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Apel tow. Morawskiego 
podchwycili maisłrowie 

WZPB im. l Maja 

GŁOS ROBOTNICZY 
' Na naradzie majśtrów ora/.. aktywu par!yjnego l związko­
wego WZPB im. 1 Maja podchwycony został apel tow. 
Morawskiego pod hasłem: Kaidy robotnik powinien wYkO-

nać: swą bazę w 100 proc.I 

Prządek nie wykonujących 
1wych baz Je•t w tyclf' zakła­
dach około 30 proc. Totez wie­
lu majstrów. jak np.: Edward 
Duda i Wiesław Klajbert z 
przędzalni cienkoprzędne) o­
raz Zygmunt Najder i M1ro-
1ław Kowalski z przędza I n1 
irednioprzędnej pierwsi zo­
boWlązall się, że Ich zespoły 
a konkretnie ws:.i,ystkle prząd­
ki będą w krótldm l"l.asie wy­
konywać swe bazy w 100 pro­
centach. 

Majstrowie dużo mówili na 
temat nie w-ykonujących baz. 
Mowili, że niektóre prządki 
11a chętne do pracy, ale mło­
de I brak im znajomości za­
wodu oraz doświad<;zenia. W 
iespole ma.istra Najdera np. 
aa takie prządki, jak: Lucyna 
Kozłowska czy Wład_vs!awa 
Łatacz, Które nte wykonują 
•"'mch baz. Toteż majster 
N~lder przvrzek1. że otoczy 
prządki w1eksza opieką nii do­
tvr::hcz.as. że beda miały przy_ 
ddelone instruktorki. któr e 
będą przekazywać najlep9Ze 

metody pracy w celu. uzyska­
nia wyższeJ wydajności pracy. 
MaJster Najder zobow1ązal 
si~ kontrolować wyniki pra­
cy prządek orai zwrócić bacz­
niejszą uwa'gę na stan ich 
maszyn, aby pomóc prządkom 
w wykonaniu baz w 100 proc. 

Oriamzator grupy partyJnej 
- tow. Kucharski oraz mąż 
t;>ofariia - Sawera, pomogą 
ma;strowi Najderowi I będą 
uświ.adamiać młode prządki w 
celu podniet>ienia socjal'stycz­
mt dyscypliny pracy w ze­
spoi~. 

Majstrowie 1 pr~zalnl 
ci111koprzędnej - Kląjbert I 
Duda, podchwytuJ11c apel tow. 
!VJorawskieji?o. priyrzekli bar­
d:r.iej gruntownie przegląd.at 

m'11!ZYnY u takich prządek, 
j.!'k: Sabina Ąrklta. Aleksan­
dra Ka6prz.vk czy innych. któ· 
re nie wykonują baz. Zwrócą 
bacmiejszą uwagę na właści­
we ustawianie wrzecion i a-
para rozciągowych w celu 
u~u ie niP<lomagań w par-
lm szynówym. 

ORGAN KW I KŁ POLSKłEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ 

NR 209 12839) ROK IX 1:.0D:t, WTOREK I WRZESNIA 1953 ROKU " 

Mie~iąe Budowy 
,War~zawy I 

31 pięter 

Pałacu Kultury i Nauki 
im. J. Stalina 

Rozpoesyna się Miesiąc Budowy Warszawy. Rozpoezy­

na ro nasza stolica wzbogacona o nowe, zrealizowane 

w ełągu minionego roku, założenia urbanistyczne I archi­

tektoniczne, wtbogacona . o czarujący swym cdrodzonym 

pięknem Trakt Starej Warszawy, o dziesiątki nowych blo­

ków MDM, Muranowa 1 Innych osiedli, o nowe gma.c"y 

szkół, żłobków, domów kultury :_ wzbogacona o l)hlubne 

efekty uzyskane w minionym okresie ofiarnością 1 pracą 
Coraz wyżej wznosi się sta-

lowa konstrukcja największe- całego narodu. 
!to gmachu w Polsce - Pala- . . 

Warszawę w miasto socjali­

CENA 15 GR. 

K Jtu i N k. J Sta Każdy koleJny wrzesień jest cu u ry au 1 im. . -

I lin.o Obecnie budowniczowie przeglądem dotąd uzyskanych 
kończą montaż 31 kondygnacji. na polu budowy stohcy o-

styczne . 
. Ta nowa treść wyraża się 

m. in. w stopniowym zaciera­
niu rożnie pomiędzy centrum 

Rośnie nowa, 

socjal_istyczna Warszawa 

1 
Dotychczas przy budowie czę-1' siągnięć, każdy nowy wrze­
s~1 wysokościowej zużyto 18 sień zastaje miasto w nowej, 

· tys ton stali. co stano-wi BO coraz to piękmiejszej. bogat­
proc. ogólnej wagi kon;;truk- szej szacie. Nowa humani-

m iasta a jego przedmieścia- !----------------------------------------~ 

CJi. kt?ra zużyta będzie do styczna treść: naszego budow-
m0ntazu. · t l' 

ml. rożnie. które wytworzył 
ustrój kapitalistyczny. Nowe 
nasze bui:lowmctwo obala te 
mury klasowych rożnie. wzno­
sząc zarówno w centrum, jak 
I na peryferiach miasta no-

Stu~enci NRD i. Niemiec zachodnich Równolegle z montażem ?1c wa, rea. tzowanego z my-
t• wają roboty przy wypełnia- sl_ą o_ człowieku, o zaspoka1a­
'lil.1 kongtrukcji cegłą sitówką I mu 1ego stale rosnących po­
i okładaniu jej płytami cera- trzeb bytowych, kulturalnych 
micznymi. i estetycznych, przekształca :~~:li;:i~e. in~faia~;;on~sie:;;: I łączą s1•ę' ze studentam; 

mieszkaniowe i nowe dzielm- . Cl 

1 
I I 

ce. Za1·ówoo w centrum. iak I 
na peryferiach nowe domy ł ' • t 

D I · · IJ(d k' · "'dt • nie mają oficyn, ciemnych ca ego swta a I j e egac~ WOJ. V z tego wy1e„ łJą ! ~~!~~~n~C:w:u~~:·::;Ja c:y~~~= I . Bezczeł na 
TZ • z· d ione są w urządzenia SOC]al-1 we wspólnej walce o naiszczytniejsze ideały 

Il a I Lf 8) 0 WY ) 8 Z ~;w ~~~~~~:e:tf~~~sc!:::~:r weg:0~~~;::s1: ~!~~~~~~~w _Pi~~y!1:er~~i~ ~~~~ey~~1,n~:i~!~: 
laliśmy zapewnić w Warsza- pro wo ka CJ. a sza dyskusia nad sprawozdaniem Komitetu Wykonawczego 

' 

' p d • h Chł Ó wie mieszkania dla ponad 900 . MZS. Obradom przewodmczyl przedstawici~ studentów 
1 rzo u1ącyc op W tysięcy ludności. Brazylii - Sebastiao Simoes Fieho. 

I I. Warszawa. zgodnie ze swą Pierwszym z dyskutantów wego zjednoczenia swego kra-. rolą stohcy panstwa, stała su: · 
; W dnLu 4 bm. wyjeżdża z SW)_·ch obowiązków wobec centralnym ośrodkiem kultu- 1est delegat studentow z Khme- ju na podstawie zasad demo-
. CX.Zl u ·OSO owa grupa Pl'ZO· pa~ Wa, p1d·z . Ujkątcy .Ś vuUW- ry SOCJa!JStyczne) promiemu- enauera an. Podkres'la on. z·e W kra- • 
. L ' "23 b t od b"" f Ad ru Kambodża - Chi Kim - kra cznych" 
! ctu;ących chłopow z terenu LY z groma I a .Ywt CJ gru• jącym na cały kraJ. W arunk1 . „Uczynimy wszystko. aby 
i woJewództwa łódzkiego na mAd_zcy. wyrózma1ący się I dla dalszego rozwoju kultury ju jego, rządzonym od 90 lat znc-ieśniaC-tnTI:d~ynerodawą ro-l Krajowy Ziazd Pr.zoduiących s.wo1ą pracą -~poleczną, poia- J zapewni stolicy oddanie do przez francuskich kolonizato- lidaroość 1 współpracę - koń-i Chłopów do Szczecina. Przo- dą, by. podz1ehc się z chłopami użytku wspaniałego daru BERLIN, 31. 8. rów, na 5 mil10oów miesz- czy Sepp Roemisch - Prng-
; ctuJący chłOPL którzy wywią- z caleJ Polski swyrru dosw1ad- ,1 przyiażnl ZSRR dla Polski _ Reżim Adenauera stosuje kańców lstmeie tylko Jedna niemy widzieć: jako swych I zah .się już calkowicie ze czemami. Pałacu Kultury 1 Nauki im. coraz ostrzejsze !11etody t~rro: szkoła średnia. jedna szkoła gości studentów z innych kra-

1 · w skład grupy chłopów u- Józefa Stalina; I ru,_ by ~astrasz~c wyborcow 1 techniczna oraz iedno hceurn jów. wśród nich z An.1dii. 

Do 
da;ących się na Z Jazd 1 cen- I Wolą. pracą 1 ofiarnością umen;ozhwić . un swob~dnc dla dziewcząt. Kultura n aro- / Wioch I Francji. Nasza 1ed-

zl • ••I t"&lne dożynki wchodzi m. lll. całego społeczeństwa. wprost i wyraz_eme woh. Amerykansk~ dowa kraju została zupełnie ność 1est gwarancją osiągmę-ft •• y maiOroloy chłop z gromady ! w oczach rośnie nowa Warsza- ! ~gencia Umted . Press don.osi , zaniedbana, wykładowym ję- cia szczęśliwej przyszłości 1 
t.ubno pow !ęczyckiego s'ia- ' wa staJąc się Pi"'knym na i ze władze bonsk1e zmob1hzo- Z:(kiem "-'. st~jących na b. nis- poko1u". 

p nyjdą opaleni, wYPOczęcl. zdrowi. ~ Kształtowanie naukowego poglądu na 
pełnią Izby I podwórza szkolne 1wr świat wymaga. aby sami wychowawc.'Y ten 

rem, śpiewem I beztroskim, dzieclęe~ pogląd reprezentowali. Głębsze niź kiedy. 
śmiechem. Wrócą do swej wielkiej szk kohvlek zrczumienie lej prawdy pomoże 
neJ rodziny. Zaczną na nowo przeżywać naszym nauczycielom w ich samokształce-
sprawy. Sprawy wieku dziecięcego. l'n nlu ldeologl~znym, w doskonaleniu zawo-
jaźnie „na śmierć I życie". Koleźeńsl dowym. A w efekcie przyczyni się do pod-
serdeczne. Sympatie i niechęci, ciekawoś niesienia poziomu nauczania. 
i zwątpienia. Radość poznawania nec21 Wysoki poziom nauczania - to sprawa 
nowych, dot11d niezwy~ych I tajcmnlczycl pierwszorzędna. Potrzebni są społeczeń­
Uczucia łamania się z trodnc.3cią objęci ! stwu fachowcy, a nie dyletanci, ludzie 
niedojrzałym umysłem tylu skomplikowa z wiedzą. doświadczeniem I inicjatywą, a nie 
nycb rzeczy I zjawisk. I wielkie nadz;eje a samymi tylko dyplomami I świadectwa.­
Nadzieje zostania lotnikiem, marynarzem mi. Mówiono o tym wiele I dobitnie na 
lekarzem, inżynierem, aktorem, poetą. .. Ni~ konferencjach sierpniowych. Mówiooo o ko­
wyłiczysz. nie obejmiesz tych ucznlowsklcłi niecznoścl zwalczenia resztek liberalizmu w 
pra.gnien. Jakież one 'dziś realne 1 po) ocenianiu postępów ucznia. Swiadomość 
wHechne! łych prawd będzie towarzyszyła. coraz szer-

Aoi Jedno dziecko pooa szkolą. To ltido szemu wprowadzaniu metody poglądowej w 
bycz naszego ustroju. Nie masz tego w kra nauczaniu, c:organizowaniu go w sposób sy­
Jacb kapitalistycznych. Tam UCZYĆ się mo- stematyczny 1 rytmiczny, obiektywnemu 
gą tylko uprzywilejowani. Nie masz tego w ocenianiu jego wynil!:ów. 
krajach kolonialnych. Tam uczą się tylko Zważmy perspektywę. Realizując Pro­
"wysoko urodzeni", Prawo, ba, obowiązek rram Frontu Narodowego, obejmiemy szko­
powszecbnego nauczania może dać tylko la.ml średnimi młodzież wszystkich wlęk­
ustrój. w którym najcenniejszym dobrem szych miast I duży procent młodzieży wlej­
Jest człowiek. Musimy strzec tego prawa skiej. Tę mloozleż, ktlira dziś uezy się w 
I obowiązku. Tak jak strzeżemy naszych szkołach podstawowych. Jej pr"yszlość wY­
dzieci. maga wysokleb wyników teraźniejszego 

Szkoły, różne szkoły, setki szkól róinyeh nauczania. 
tylli>w w naszym mieście i województwie. Zważmy łeraźnlejszoś6. Mamy nie tylko 
kturych przed wojną było tylko kilkadziesiąt •. rosnącą z każdym rokiem ilość szkól pod­
Jakiez one inne niż dawniej. Jakaż inna w 1tawuwych ł średnich. Mamy Już 85 wyż. 
nieb atmosfera. Dzieci robotników, chłopów, szych uczelni. W samej l:.odzi oiamy 10 wy:i­
lnteligencji, -zemieślnlktiw znajdują w nieb szych uczelni. Przed wojną nie mieliśmy ani 
prawdziwą naukę. zabawę, pomoc. A nade Jednej. Przyjdą dziś do nieb na pierwsze 
wszystko troskliwą opiekę swoich nauczy. wykłady plerwszęgo roku studiów córki 
cieli I wychowawców. N9we są metcdy i syuowie robotników I chłopów, którym 
pracy tej szkoły. w którc,j wszystko .służy dawniej nie było dane studiować, Powita­
pelnemu rozwojowi dz1eci. my lub serdecznie, otoczymy ich opieką. wl-

Kie!ly przyglądasz się tyciu ludowej dząc w nich przyszłe kadry budowniczych 
szkoły, masJ. pewność. że przyszłość naszych socjalizmu. 
dzieci jest jasna I promienna. Ma ją. "' Zważmy te:t przeszłość. Odziedziczyliśmy 
swych rękach ofiarna.. dcswiadczona kadra nie tylko analfabetyzm. Odziedziczyliśmy 
wychowawców. Kadra ludzi, którzy tak pilliony ludzi, którym miniony ustrój nie 
glęboko czują zmianę swojej pozycji w spo. }lozwolil zdobyć podstawowego i średniego 
leczenstwie. przekształcającym się w na- wykształcenia. Ci ludzie mają dziś moż­
rtid socjalistyczny. pozycji zaszczytnej i WY- nlllić się uczyć. Pomóżmy wykorzystać Im 
soce odpowiedzialnej. TrLeba było słyszeć tę możność. Otoczmy icb opieką większą. 
te wzrus:.:ają<:e sic-wa umiłowania dzieci 11iż dotąd. 
f przejęcia się Ideałami wychowawczymi Nasz kraj można porównać do jednej 
ludowej szkoły, wypowiadane przez naszych ivlelklej szkoły, Uczą się dziś w Polsce 
mruczycieli na tegorocznych konferencjach vszyscy: dzieci, młodzież, dorośli. Realizuje 
sierpniowych. i lę w tym programowe zadanie naszej par-

Naszym ideałem wYCbowawczym jesl il: uczynić wszystkich ludzi wyksztatcony­
pelny człowiek. Człowiek mający naukowy ~I I kulturalnymi. I dlatego sprawy na­
pogląd na świat, wolny od przesądów ldtall- r::zania 1 wychowania są I powinny być 
stycznych. od uprzedzeń rasowych I naro- Jldal w jeszcze większym stopniu bliskie 
dowycb. czujący więź ze swoim społeczeń- fłonkom naszej partii, organizacjom I in­
stwem, patriot& I internacjonallsła. Czlo- -ncjom partyjnym. I dlatego sprawami 
wiek postępujący w swym życiu w duchu •uczani& i wychowania żyją i żyć powln­
moralnoścl soojallstycznej, w duchu uipiło- ił nadal w Jeszcze większym stopniu orga­
wanla wszystkiego. co ludzkie, I nlenlwl- ~cje młodzieżowe, a przede wszystkim 
dząey wszystkiego. ~-0 niskie I podle. Czlo- Oll'aoizacje zetempowskie. 
wiek o rzetelnym opanowaniu swe~o zawo- tVlłamy nowy rok szkolny. Dziesiąty rok 
du i wszechstronnie kulturalny. płcy ludowego szkolnictwa. Olbrzymie są 

Kształtowaniu takiego pełnego człowieka ;lep osiągnięcia. Jeszcze wspanialsze per­
sluży program nauczania w szkolnictwie spklywy. Niech świadomość tych osiągnięć 
Polski Ludowej. W trakcie realizacji lego 1 trspektyw towarzyszy naszym nauczycie-
programu rośnie nowy człowiek. Z wyrat- lot I rodzicom - partyjnym I bezpartyj-
nleJszym nli dotąd rozumieniem tej praw- ny> - w nowym roku walki i;. wyższy po-
dy rzystępuje nasze nauczycielstwo · do zło• pracy naszych szkół, walki o nowego 
pra w nowym roku szkolnym. cztwlek&. 

' · .' I ' " · • l 100 t · 1· · t' kim poz10m1e szkołach iest 1 -------------0'."law Nowacki. Ze spoldzieJ- I wskroś nowoc.zesnym mia- ! :a y lk' y~ięcy f0 l~Jan ~w francuski zaś cztery piąte,-----·--------
OJ produkcy1neJ w Lezmcy I stem - . dumą I chlubą naro- I poo wa . J zRóe emoen a,m_1 p~ts ę- ; mieszkań~ów Khmeru stano-
WtelkieJ tego samego puw1a- I du - mias.tem godnym miana wymi. wn czesme zw. ! . . I Mł d . z' 
tu, jedzi~ prwduJąCy oborowy, stolicy Polskiej Rzeczypospo- policja graniczna Adenauera j ~J~ń a~alfabtcl. N~~ka. g1a o ZI e 
o-:lznaczony bn1zowym krzy- litej Ludowej zamknęła w wielu punktach ' te yc ies w ogo e nie o-
i:em z.asługi Władysław Try- · przejścia graniczne między I stępna. I ' d k 
bul.a. W skiact delegacji pow. Niemiecką Republiką Demo- Oprócz dwóch wrogów na- Q z a 
s•e1adzk1ego wchodzi sołtys z kratyczną a Niemcami zacho- 1 rodu - podkreśla mowca . 
gminy Barczcw, Franciszek dnimi. Policja graniczna are-1 ktorymi są własny re.akcyiny 
s1nelec. który "W-yróżnił się i Komuni•kał sztuje wszystkich pasażerów, 1 rząd i_ francus_cy kolomzatorzy. 
pncą społeczną t patnotyczną którzy udają się z NRD do ! 1stm~1e .obecme . trzeci - ame-
po~tawą przy reaklBCJl obo- Trhonii względnie z Trizonii : rykanski unpenallzm . . ugrun-
1>/J~zkowych dostaw Na ZJind Wieczorowy Uniwersytet do NRD, ohoć pasażerowie I towuiący coraz bardz1e3 swe 
je<:' zie rowniez Kazirruen Ba- Marksizmu Leninizmu pu- ci są !aopatrzeni w ważne I wpływy _ w Khmerze. 
rylak. który podzieli się z u- daje do wiadomości siu- paszporty międzystrefowe. A- Młodziez Khmeru wraz z 
cz~tnikll'rm Zjazdu swym bo- I chaczom, że zajęcia na resztowanych umieszczono vr całym narodem to~~y meu!(lę-
gHym doświa,liczemem w pro- Uniwersytecie po feriach obozach lub w więzieniu. ! tą walkę o wolnos~ i mepo-
dukcji roślin przemysłowych. I wakacyjnych rozpoczną się z Hamburga donoszą, że na ! dleglość swego kraiu. . Wielu 

. . . dnia 3 września br. o godz. linii od przygranicznego st~dentów wstępuje do od-
Następn:go drua_ PQ wyJez-

1 

17 w lokalu Międzywoje- . punktu kontrolnego w Bue- działów partyzanckich, by z 
dz.it chlopo't' n.a Z1azd. qda się wódzkiej Szkoły Partyjnej. chen do stacji Hamburg _ bronią _w ręku walczyć o wy-
ta,m ro~no.ez dalsza grupa, Altoha członkowie tzw. „grenz- zwoleme swei oiczyz~y. 
k.'o.ra wezrrue udział w uroczy- ! Jednocześnie podajemy schutzu" wtargnęli do wago- Kończąc „ Chi Kun - an 
&.o~ciach centralnych dozynek. ! do wiadomości, ie w środę nów dokonując rewizji baga- stwierdza, 1z z pełnym uzna-
Od _ tygodma przebywa na . o- 2 września w godzinach ży ·i' poddając pasażerów re- niem wita przemówienie dele-
boz1e . przygotowawczym w 111-20 można korzystać z wizji osobistej. gata studentów Chin Ludo-
Szczecm1e grupa artystyczna konsultacji indywidualnych * * * wych, który oświadczył m. in., 
z Ziemi Łódzkiej. z historii KPZR I ekonomii w ciągu ostatnich 48 godzin ie sprawa Khmeru jest waż-

Ogólem z województwa łódz- politycznej w lokalu Łódz- policja bońska, zmobflizowana nym proble'.11em Dalekiego 
ku;go 00 centralne dożynki kiego Ośrodka Szkoleni& specjalnie do walki z silami Wschodu! ~tory . powm1en I 
do Szczecina wyjedzie 1.500 Partyjnego - Traugutta 1. postępowymi, aresztowała 0 _ moze byc Jak naJPrędzei roz-
o~ób. kolo 5.000 osób. wiązany. 

Na zdjeciu; delegatki na Kongres: Isamala de Sitva (Cejlon) i Olga Bardona (Meksyk). 
'i:AF - Cot. Z. Wtiowlńskl 

Następnie przemawia dele-
gat studentów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznei -
Sepp Roemisch. Oświadcza on. 
że właśnie przed I września­
datą najazdu b.itlerowsk1ego 
na Polskę - młodzież NRD 
składa narodowi polskiemu 
szczególnie serdeczne, gorące 
życzenia jak na1większycb 

·sukcesów. 
„Studenci NRD I Niemiec 

zachodnich - mówi daleJ de­
legat NRD - łączą się ze stu­
dentami całego świata we 
wspólnej walce o najszczyt­
niejsze idealy". Słowom tym 
towarzyszą burzliwe oklaski 
zebranych. 

Przedstawiciel młodzieży 
NRD om.iw1a następnie sytu­
ację Niemiec, stwierdzając . że 
niemiecki militaryzm, który 
tylokrotnie wciągnął naród 
niemiecki do krwawych wo­
jen. obecnie przy pomocy sił 
wrogich sprawie pokOJU, 
sprawie zjednoczenia N1em1ec, 
znów podnosi głowe w ·Niem­
czech zachodnich. „ W 8 lat po 
zakończeniu woiny - oświad­
cza dalej mówca - istme:re 
jeszcze podział naszego kraiu. 
nie zawarty został jeszcze 
traktat pokojowy. Podział 
Niemiec zwiększa n1ebezp1e­
czenstwo nowei woiny I dla­
tego obow1ązk1em wszystkich 
uczciwych ludzi jest dązeme 
do zjednoczenia Niemiec I za­
pobieżenie odradzaniu się mi­
litaryzmu niemieckiego. Stu­
denci Niemiec pragną pokOJO-

podsumuwuje 

-swoje zobowią1ania 
Przestronna sala Młodzieżo­

wego Domu Kultury wypel­
n iła się wczoraj po b1·zegi 
młodymi robotnicami i robot­
nikami z łódzkich zakładów 
pracy, którzy przybyli tu na 
uroczystą akademię dla pod­
sumowania wyników współ­
zawodnictwa za II kwartal br. 

Zebrani przynieśli z sobą 
na salę ten sam twórczy nie­
pokój, który im towarzyszył 

w ciągu całego kwart.alu . Na 
twarzach odbijała się ambitna 
troska o rezultaty kilkumie­
sięcznej walki o lepsze wyni­
ki pracy. W głębokim skupie­
niu słuchali młodzi robotmcy 
słów wiceprzewodniczącei Za­
rządu Łódzkiego ZMP, tow. 
Henryki Mikuć, o wielkich 
zwycięstwach obozu pokoju 
w ostatnich miesiącach. 

W walce o utrwaleme po­
koju młodzież łódzka ma po­
ważny udział. Oto w akcJl 
przygotowań do IV $w1~to­
wego Festiwalu Mlodzieży l 
Studentów w Bukareszcie 
podjęła · ona około czternastu 
tysięcy zobowiązań prod u k­
cyjnych. Między innymi tow. 
Swiderska z Zakł~du „B" ZPB 
im. Stalina postanowiła wy­
konać plan roczny w 11 mie­
sięcy. Na apel jej odpowie­
działo 3.300 młodych robotn ie 
i robotników. W realizowaniu 
tych zobowiązań na szczegól­
ne wyróżnienie zasługuje bry­
gada majstra Białowąsa z 
ZPB im. Dzierżyńskiego. 

W przemyśle bawełnianym 
we współzawodnictwie za II 
kwarta! !!ajlepsze wyniki uzy­
skała młodzież z ZPB im. 
Marchlewskiego, zdobywając 
proporzec przechodni. W prze­
myśle wełnianym powtórny 
sukces odniosła młodzież 
ł,ZPW. W przemyśle dzie­
wiarskim wyróżn ieni zostali 
młodzi pracownicy z ZPOz. 
im. Głażewskiego, którzy 
pierwsi utworzyli brygady 
wysokiej jakości, a w odzieżo­
wym - ZPO im. Więckow­
skiego. Pierwsze miejsce w 
przemyśle metalowym zdoby­
ła załoga Zakładów A - 11. 
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Związek Radziecki Wskazał drogę 
pokojowego zjednoczenia Niemiec 

W kraju budującego się komunizmu 

Iowa kuźnia wiedzy 
Uniwersytet im. Łomonosowa w Moskwie 

Idca wolności 
• ogarnia 

Oświadczenie Zachodnio-Niemleckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 

(Telefonem o~ naszego specjalnego W\'Słanmka) 

• 
Tak. podaje agencja ADN. prezydium Zachodnio - Niemieckiego Komitetu Obroń­

c~w Pokoiu opublikowało oświadczenie, w którym wita z uznaniem notę rządu radziec­
kiego do trzech mocarstw zachodnich . z 15 sierpnia i porozumienie zawarte między rzą­
dem ZSRR a delegacJą rządową Niemieckiej Republiki Demokratycznej. oddana do użytku 
Jak podkreśla oświadczenie, chodnich, aby 6 września dała r

-----~----~~--~ 

Związek Radziecki w swych wyraz swym pokojowym dą­
propozycjach wskazuje drogę żeniom wybierając taki Bun; 
wiodącą do zlikwidowania destag, który swe zasadnicze 
:nieprzyjaznych stosunków w zadanie widzieć będzie w dą- 1 

Niemczech i stwarzającą moż- żeniu do osiągnięcia porozu­
liwość szybkiego pokojowei:o mienia ogólnoniemieckiego. 

Wielki wiec MOSKWA, 31. 8. ministerstw dokonały wiei- dla ~rki narodowej 
Agencja TASS donosi: kiej pracy w zakre.>.ie proj2k- ZSRR. 

z udziałem Rada Ministrów ZSRR ~- towani.a i opracowani.a oo- Rada MJ.rrl.ostrów ZSRR u-
' patrzyła meldunek budowni- wych, specjalnych rodzajów chwaliła: 

M Rei. a I czych nowych gmachów Mo- Ul ządz.eń do pracy pe<lagogict- 1) Oddać do użytku nowe • m nna skiewski.ego· Państwowego U- nej i naukowo - badawczej w gmachy Mo.skiew;~<iego Uni-
----! i niwersytetu im. Łomono;owa, uniwersyteci~. wyp,odukowa- wersytetu Państv:owego im. 

• • 1 orzeczenie komisji rządowej, n!a i zmontowania konsti ukc j! Lomon.osow~ ;. dniem 1 wrze-
Ponad 6.000 m1esrkanców sp~awozdanie Ministerstwa metalowych, mechanizmów i śni.e. 1953 roku. 

Stuttg~rtu zgromadził wiec, Kultury ZSRR i stwierdziła, i:i sprzętu, jak również w :i'kre- 2) Zobowiązać M'nisterstwo 
na kt.orym przemaw18:ł prze~ Z'.ldanie postawione \)rzez rząd ~ie zaopatrzenia budowy gm3- Kultury ZSRR i rektorat Mo- 1 
wodi:1,1C?.ffCY Komun1styczne1 ,., zakresie budowy i oddania chów uniwersytetu w niezt:ęj- skiewskiego UniwerĘy(etu I 
Partu N1~m!ec - Max Rei- do użytku P<><itotawowych gma- ne materrfal:y budowlane. Pań5>twowego im. Łomonosowa 
man:i. W•~c stal się wielką chów l obiektów unlwersyte- Rada Ministrów ZSRR do tego, by zapewniły począw­
mamfesta.cią na rzecz z.jedno- tu n.a Wzgórzach Len.inov.-skich stwierdzila, że z oddaniem do szy od 1 września 1953 roku I 
czonych niezawisłych i poko- zostało wykonane utytku nowych &machów Mo- pcdjęcle działalności pedagogi-
jowych Niemiec. Burzliwą w tatach 1949:1953 zbud<>- Bkiewskiego Uniwersytetu cznej i naukowej Pl'U'Z f~ul-
o-.yacją powitali uc~estnicy iwano na Wzgórzach Leninow- Państwowego powstają sizero- tety : fiu.yczny, chemiczny, me-1 

Jak piękna jest idea brater­
stwa i równości, idea rów­
no6ći bez względu na kolor 

skóry, bez względu na to, czy 
jesteś hiały, cza.rny czy żólty, 

a jak ohydne są teorie nazis­
towskie - zrorzumLałam to bez 

Jjednoczenia Niemiec, Roibi­
e1e Niemiec można usunąć 

tylko w drodze rokowań. 

Wzajemne porozumienie mię­
dzy Niemcami stanowi· pod­
stawowy warunek dl.a pokojo­
wego rozwiązania problemu 
111emieckiego. Oświadczenie 

stwierdza, że w tej decydują­
cej godzinie chodzi przede 
wszystkim o to, by możliwie 
jak najszybciej doprowadzić 

do zjednoczenia Niemiec. 
Wszelkie dążenia w tym kie­
runku spotkają się zawsze z. 
popa re iem ze stro!YY całego 

Ani jeden głos nie może 

paść na zwolenników polityki 
siły! - głosi w zakończeniu 

oświadczenie. - Ani jeden 
głos nie może paść na tych, 
którzy jeszcze dzisiaj opowia­
dają się za „układem ogól­
nym" i układem o „ann!l eu­
ropejskiej" ł Wszyscy glosują 

na kandydatów, którzy wal­
czyć będą o osiągnięcie wia­
jemnego pt:>rozumienia między 

Niemcami! Naród niemiecki 

wiecu oświadczenie Re1man1'Ja: I skich w Moskwie: kie możliwości dalszego roz- chaniki i matematyki, gooio­
„Notę ra~ziecką u.ważają Główny, 32-piętrowy gmach v.-oju nauki I 87.kolenia wy- !\i<:zny i geograficzny w no­
wszyscy Ni~mcy zamieszkali Uniwersytetu Moskiew;;ki:go kwali:fikowan~h specjalJstów vrych gmachach uniwersytetu. j 
na . wschodZ!e i na zachodzie 0 łącznej kubaturze 1.370 ty!. ~-------------------------- Delegat Franc. Afryki Za-

som naszego narodu i innych I ·wvdz:iału mechaniki i matema- re&Zlty dopiero tutaj na Kon-

•a rodu. 

pragnie porozumienia między , 

Niemcami! Naród niemiecki l 
pragnie porozumienia i wal-

~f:.l~a:~~ ~~:~z~~Jaw::~~!:~ r;:ę ~~~i'te7y:k!~'1~cz~;~z~!~ I Surowo u ka rac' w1·nnych chodniej, Fall - Bouna 
w tei nocie odpowiada intere- o~aflczny, sale wykładowe I 
narodów ~uropejskich". tyki, katedry ogólnouniwersy- gresie. Zawdz.ięcz.am to dwóm 

Komitet Obrońców Pokoju czy o pokojowe zjednoczenie j Max !l-e1mann rozpraw~! się teckie, biblioteka naukowa, a- ! c:za,mym braciom. Jeden z nich 

I następnie ostro z polityk'! ula na 1.500 miejsc oraz Inne naruszen1·a gran·1c ZSRR to Kofi Batsa, przedstawiciel 
~:;.ywa ludność Niemiec za- Niemiec. Adenauera i po wnlkllweJ iMtytucje ped.agogiczne i na- studentów Złcńego Wybrzeża, 

analizie czteroletniego urzędo- ukowe uniwersytetu: gmiach 1i 
wania kanclerza bońskiego wydz.lalu fizycznego 0 kubatu- a drugi - to syn leglej od 

Rozmowy między Związkiem łłiemcńw 
sformułowalnastępującywnio- ue 274,6 tys. m sześć.; gmach Nota rządu radzieekietro nas o 12tys.km dalkiejGua-
sek: „Cztery lata rządów Ade- v1ydzLalu chemicznego 0 ku- l"' delupy. Obaj przemawiali z 
nauera - to cztery 1ata gorz- b:iturze 267,7 tys. m szefr: pl- do r ą ł Stano" w z _,·ed noczonych trybuny :Kongresu. 
kich rozczarowań dla narodu ko'e dla &tudentów 1 aspiran- Ze ' U 

W I h J d ' ' p ł • • „ lM I ' • niemieckiego. Dać temu rządo- ! tów w łącznej liczbie 5.754 o- Ile głębokiej goryczy litwiło a czącyc o e nnsc 0.'IOJ I "' o nosc Wi ))Onowną możliwość rza-; rRz.184. mieszkania ?la prof~- JAagkenJ~Ujaz· dToAnSSosiłapodpraajsae: granicznych ZSRR wystoso- w przemówieniu Kofi Bats.a 
f ~ 11 I dzema przez dalsze cztery .s:orow 1 wykładowcow; ogrcd . . . . ra- wało 3 sierpnia br. do amba- ! może świiaodczyć choćby kiJ.ka 

a członkami rzqdu NRD I lata oznaczałoby umożliwien:e bot.aniczny z o<lno~nymi obi·sk- I dziecka, ~ dniu 30 lipca br. sady USA w Moskwie notę, I ujętych z tego prz;emówienia 
wcielenia w życie układów tomi 0 łącznej powienchni 42 I rząd radz1e~k1 w~stosował do w której rząd radziecki od- I zdań. Oto one: 

I wojennych . z. Bonn .I Paryża. h:i; kompleks obiektów kultu- i rządu Stano'Y. ~Jednoczonych rzuca iawarty w aide - me- • 
, My, komuniści. praęmemy, by ralno-bytowych i sportowych. I notę, w kto1e1 protest?wał moire protest, jako pozbawia- "My etudenei Złotego WY-

J k d ,„ j AON :Int j t BERbLINk, 31
1· 

8· I począwszy od 6 września Ogółem W7..nlesiono na tere- I wobec rządu USA prze_ciwko ny wszelkich podstaw i po- brze:ia zdajemy sobie sprawę, 

dr wfrtha ~n~~·na~~~~~ttrza wifhelm~ ~rr:s~. ~b~~~ ers~: I ~~.en~~,;~~i~~/.it~;,;i~c~~u~~ ~i~o ~~~~~~~~h2~!~~~,;c~ I ~~~;1 1~9en;~a ~~~~~ze~~er; ~;ierdza treść noty z 
30 

lipca że kolonijny system nauczania 

w dniu 28 sierpnia w Berlinie rozmowy między kierownic- ,. my w 1932 r.: „Kto głosuje n3 łącznej kubaturze 2.611.000 m kańs~i s~molot . wojskowy 5 sierpnia br. amba,sada tvrorzy z n.as nie pełtwwart-0-
twem Związku Niemców Walczących o Jedność, Pokój H'tl 10 UJ' j " ś ,„ h 1 gramcy panstwowei ZSRR w USA w Moskwi·e na poleceni'e ściowych, twórczycll iinteligen-
i Wolność, a premierem Otto Grotewohlem i jego zastępca- 1 era - g s e za wo ną · sz<: c. -. nowy-m gm.ac u un - .. 
m· _ Otto Nuschke l dr Lochem . Z całą odpow:iedzialnością za \~€r.sytetiu jest 148 sal wykła- pobllzu Włady.wostoku. . rządu USA przesłała Mini- tów, ale nievrolnłków panów 

1 · j swe słowa stw:erd,am na t;vm dowych, ponsd I OOO hborato- P~asa. radz1.ecka domosla sterstwu Spraw Zagranicz- kolonialnych. Na~ władcy ko-
Głównym tematem rozmów nych 'est w każdej chwili mo- wiecu: „Kto glornje na Ade-1 r!ów n..ukowych, jak rów- takze, ze 31 lipca ambasador nych ZSRR nową notę, w lonial.ni oświa<:łc~li., że jest 

była nowa sytuacja, jaka wy- żliwe. nauera - głosuje za trzecią n:eż Mle biblioteczne na USA w Moskwie p. Charles której powtaria twierdzenie, rzeczą przedwcz ą ź~.iać peł­
tworzyła się w związku z no- Dr Wirth i Wilhelm Elfes w wojną światową, głosuje z:a l.200 OOO tomów. I Bohlen na polecenie rządu zawarte we wspomnianym nych praw". Kofi Batsa z.a-
tą rządu radzieckiego do mo- czasie swego pobytu w Berli- woiną domową". Laboratoria i gabinety unl- Stanów Zjednoczonych złożył wyżej aide - memoire. . 

M . · t · s kanczyl ilwe przemówienie 
carstw zachodnich oraz roko- nie odbyli długą rozmowę z Nawiązując do prowokacyj- we.rsytetu wypo!',aż.a się w n,oj- , w mis erstw1e praw Za- 26 sierpnia Ministerstwo 
waniami między rząd3mi wysokim komisarzem ZSRR w nego oświadczenia Adenauera, nowocześniejszy sprzęt 1 po- I granicznych ZSRR aide - me- Spraw Zagranicznych ZSRR zdaniem, które n.a 7.awsze J;'O-

Związku Radzieckiego i Nie- Niemczech ambasadorem Sie- że realizacja noty radzieckiej moce naukowe, w instalację \ moire, które zaprzecza faklo- wystosowało do ambasady zostanie w mojej pamięci: 
mieckiej Republiki Demok - mionowem, w czasie której równałaby się samobójstwu elektronową; specjalne przy- J wi naruszenia przez amery- USA w Moskwie notę, w któ- „Jesteśmy być może zbyt 
tycznej. Uczestnicy konferen- rozpatrzono znaczenie jakie polit~·c7nemu, Max Reimann r7.ądy optyczne i aparaty rent- kański .samolot wojskowy rej rząd radziecki domaga się 
cjj wyrazili jednomyślńie opf.J maj.ą dla całych Niemiec pro- powiedział~ .,Samobójstwem l::"now~kie, kabH1y do badania.J granicy pa_ństwowej Zą.RR i ponownie pociągnięc~a do su- młodą org.anizac)llt (n.a.sz zMą­
nie, że wYtworzona sytuacja bierny, które wyloniły się w jest polityka Adenauera, sa- odruchów warunkowych, pro• j twierdzi, że samolot amery- towej odpowiedzialności osób ~\t l&tnieic dopiEfo od kv.-1.e\­
~przyja pokojowemu zjedno- związku z notą rządu radziec- mobójstwem ~ą prz;ygotowania cesów przemiany materii i w I kański został rzekomo zaata- ponoszący,ch winę za narusze- n.La), może się v.ydawać nie­
czcniu państwa niemieckiego kiego do mocarstw zachod- do nowej wojny zaborczej. Kto różne inne urządzen;ia c<lpo- kowany przez radzieckie sa- nie granicy radzieckiej i o- dorzecznością, że 5-miesięczne 
i zawarciu traktatu pokojo- nich z dn. 15 sierpnia br. i jako Niemiec n ie wysnuł Md- windające obecnym wymcgom I moloty pościgowe podcT.as czekuje, źe rząd USA podej- niemowlę zabiera. gł06, ale za­
wego z Niemcami. Przywróce- porozumieniem moskiewRkim nych vvniosków z przykładu nauki. '\ normalnego lotu nad Morzem mię kroki, aby nie dopuścić 
nie narodowej , państwowej między rzadami ZSRR i Nie- Korei. ten nie 1a5łu~uje na to. Fabryki, biura proiekt'>w, Japońskim. W związku z wy- na przyszłość do naruszania 
jedności Niemiec oraz zwoła- miecką Republiką Demokra- by choć rr?ez chwilę stał na i• i.tytucje naukowo - hFdaw- mienionym wyżej aide - me- przez samoloty ameryk<1ń~kie 
nie w ciąęu 5 miesięcy kon- tyczną. czele r1ądu". cze i organizacje montażowe moire Ministerstwo Spraw Za- granicy państwowej ZSRR. 

:ferencji pokojowej w celu za­
warcia tr;;ktatu pokoiowe~o z =:=============================::a:======================================== 
u'.iziałem przedstawiciel! Nie­
miec jest gorącym żvczeniem 

Niemców na v.·schodzie 1 za­
chodzie. Jest to n'ljważnieJ­
.sze zananie rządów i parla­
mentów. 

i Wrzesień 19 39 nigdy się nie powtórzy 
W toku rozmów premier 

Otto Grotewohl ponownie 
podkreślił gotowość rządu 
NRD do rozpoc'ęcia w każdej 1 

chwili rokowań w snraw!e 
rozwoju handlu ogólnonie­
mie~kie'1o na sumę do mili„.r_ 
da marek rocznie dla każdej 

I 

I 

ze $Iron. 
Spotkanie między przedsta­

wicielami Związku Niemców 
Walczacych o Jednoś<'. Pokój 1 

i Wolność a członkami rządu 
NRD raz jes>.~ze potwiPrdzilo, 
że mimo różnicy pog!ądów 
polityczn:vch, porozumienie 
między Niemc:imi w decvdu­
jących zagadnieniach politycz-

Ot\varcie 
Targilw 
Lipskich 

::.~RLIN, 31. 8. 
Dnia 30 ub. m. odbyła się w 

6ali teatru lipskiego uroczy­
sta akademia z okazji otwar­
cia Targów Lipskich 1953 r. 
Na otwarciu największych po 
wojnie targów międzynaro­
dowych, stojących pod zna­
kiem historycznych rokowań 
moskiewskich między rządem 
radzieckim a delegacją rzą­
dową NRD, obecni byli liczni 
goście honorowi ze wszystkich 
części Niemiec oraz z zagrani­
cy. 

Na uroczystość otwarcia 
Targów Lipskich przybyli m. 
in.: przewodniczący Izby Lu­
dowej NRD - dr Johannes 
Dieckmann, członkowie rzą­
du NRD z premierem Otto 
Grotewohlem na czele oraz 
czołowi przedstawiciele orga­
nizacji politycznych i społecz­
nych. Wśród gości byli rów­
nież członkowie delegacji rzą­
dowe] ZSRR oraz delegacji 
rządowych krajów demokra­
cji ludowej. 

• • • 
W dniu W ub. m. przybyła do 

Berlina delegacja rządowa 
PRL na Targi Lipskie. Na 
czele delegacji stoi minister 
Przemysłu LekJ.:iello E. 
Stawiński. 

Halo, tu mówi Wanzawa. Dziś 
o godzinie 5 rano wojska hi-

1lerowskie przekroczyły granicę pol­
ską.„" Któż z nas nie pamięta te­
go piątkowego poranka, kiedy obu­
dziliśmy się już w wojnie, kiedy 
bomby spadające setkami na miasta 
i wsie polskie obwieściły narodowi 
polskiemu początek okrutnej wojny 
i najstraszniejszego, najciemniejszego 
okresu w naszych dziejach - okre­
~u nocy okupacyjnej, łapanek, pie­
ców krematoryjnych, okresu, w któ­
rym każdego roku z rąk siepaczy hi~ 
tlerow5kich ginęło i;nilion Polaków. 

Dni września 1339 roku stały się 
dla całego narodu polskiego wielką 
hist01·ycz;ną lekcją pisaną krwią i 
cierpieniami milionów Polaków, pi­
saną ruinami naszych miast. Do­
świadczenia września 1939 roku uka­
zały nam cały bezmiar zbrodniczo­
ści imperializmu, zbrodniczości tych 
sił, które nie zawahały się z nienawiści 
do Związku Radzieckiego i ze stra­
chu przed wielką ideą komunizmu 
wtrącić świat w otchłań drugiej woj­
ny światowej. 

Hitleryzm, który we wrześniu 1939 
roku rozpalił w Polsce łuny poża­

rćw, doszedł do władzy utuczOTly 
przez kapitał amerykański i angiel­
ski. To z owych 6 miliardów dolarów, 
iainwestowanych przez kapitał ame­
rykański w hitlerowski prze­
mysł wojenny, wyprodukowa­
ne zostały czołgi, które lawina 
ognia raziły bohaterskich obrońców 
Westerplatte i Warszawy, bombow­
ce, siejące śmierć · i zniszczenie, 
armaty, które z oblężonej Warszawy 
uczyniły poligon ćwiczebny. 

Po załamaniu się pierwszych prób 
interwencji przeciw ZSRR imperia­
liZlll postawił p.a hitleryzm jako' na 
tę silę, która pomoże mu rozpra­
wić się z krajem zwycięskiego socja_ 
lizmu. I dlatego nie żałował on wy­
siłków, by nakłonić Hitlera do mar 
szu na Wschód. -

Ale spisek przeciwko ZSRR siłą 

rzeczy musiał być i był spiskiem 
ptzeciwko Polsce. Na trasie agresji 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu 

,leżała Polska. Napaść na Związek 

Radziecki mogła się dokonać tylko po 
uprzedniej napaści na Polskę. 

O tym, żeby Polska stanęła u bo­
ku Hitlera, nie mogło być mowy. 
Zdecydowanie antyhitlerowska po­
stawa narodu polskiego z góry prze_ 
kreślala tę koncepcję tak milą sercu 
wodzirejów sanacyjnych, którzy ca­
łymi latami mar~yli o uczestnictwie 

w agresji przeciwko ZWiązkowi Ra­
dzieckiemu. Pozostała tylko kom:ep_ 
<.'ja rzucenia Polski w łapy Hitlero­
,wi. Im szybciej to- nastąpi, tym le­
piej - rozumowali tmperialistyczri 
politycy, pragnący, by hordy Hitlera 
możliwie nie nadwi•ro::źone wojną w 
Polsce stanęły na granicy radziec­
kiej, stanęły oko w oko z krajem so_ 
cjalizmu. 

Polityka ta, w której realizowaniu 
brały czynny udział wszystkie stron_ 
nictwa i ugrupowania polityczne 
burżuazji z kiero""11ictwem PPS 
włącznie, wywiodła naród polski na 
tragiczne drogi września 1939 roku. 

Wówczas gdy sanacja ~kumana z 
Hitlerem gotowała narądowi klęskę 

wrześniową, najlepsze siły ludu poi_ 
skiego pod przewodem klasy robot­
niczej, pod przewodem Komunistycz­
nej Partii Polski walczyły przeciw 
fastyzmowi, walczyły o sojusz ze 
Związ.kiem Radzieckim. To z tych sil 
narodziły się we wrześniu 1939 r. 
bohaterskie bataliony robotnicze o­
brońców Warszawy, to z tych sil na 
rod::'ł się w ciemnych latach okupa: 
cji ruch oporu przeciwTco hitlerow­
skiemu okupantowi, narodziła się 

Polska Partia Rob1>tnicza, narodziły 

się szeregi bohatet'Skich Gwardzi­
stów, s-zeregi Armii Ludowej. A w 
tym samym czasie wodzireje sana­
cji na szosie zaleszczyckiej dopełnia­
li ostatniego aktu zdrady. Z Paryża, 
a później z Londynu wzywali oni 
naród do stania z bronią u nogi, a 
swoim agenturom od NSZ i AK po­
cząwszy, a na WRN skończywszy -
nakazywali m1>rdowanie komunistów, 
prowadzenie wrogiej ZSRR nikczem­
nej propagandy i nawet w wielu 
wypadkach współpracę ::r: hitlerow 
skimi siep<iczami. 

Naród polski nie poszedł za głosem 
zdraj<'ów. Poszedł za głosem swego 
serca, za głosem swego umiłowania 
ojczyzny. Najlepsi synowie narodu z 
bronią w ręku walczyli przeciwko o 
kupantowi, wsłuchując się w daleki 
łoskot armat, które pod Moskwą, pod 
Kurskiem I pod Stalingradem zwia­
stowały światu, zwiastowały naro­
dowi polskiemu początek zmierzchu 
hitlerows'ciej potęgi. 

I wreszcie przyszło tak upragnio­
ne wyzwolenie. Przyszło wraz z żoł­
nierzem radzieckim - żolnierzem 
wyzwolicielem, wraz z walczącymi 
u jego boku żolnierzami polskimi, 
którym dane było szczęście czynnego 
współuczestniczenia w prz.epedzaniu 
wroi:a z ziemi polskiej. 

· „Minql ł nie tltt'Óci nigdv wrzesie'I\ 
1939 roku, minęła i nie wróci hańba 
bez~i!n.ości naszego kraju wobec na­
;eźdźców" - mówił towarzysz Bie­
rut na VII Plenum KC PZPR. 

Nigdy już nie wróci wrzesień 1939 
roku, gdyż ojczyzna nasza związa­
na jest nierozerwalnym sojuszem, 
więzami idei i braterstwa z najpo­
tężniejszym mocarstwem świaut -
Związldem Radzieckim, mocarstwem, 
którego pot~ga hamuje zbrodpicze 
zakusy imperialistyczqych organiza­
torów wojen. 

Po raz pierwszy w historii naro­
du naszego otoczeni jesteśmy pań­
st\vaml, z którymi łączą nas sto­
!Unki przyjaźni. Na naszej granicy 
zachodniej Jeży Ni€miecka Republi­
ka Demokratyczna, pokojowe i de­
mokratyczne państwo niemieckie, 
będące potężnym czynnikiem w wal­
ce, którą narody Europy prowadzą 
o pokojowe rozwiązanie jednego z 
podstawowych prob!emów - pro­

. blemu niemieckiego, w walce o 
utrwalenie pokoju w Europie. 

Ale n:e tylko Polska zmieniła się 
Od września 1939 roku. Zmienił się 
również świat. Powstał potężny 
obóz państw pokoju i demokracji, 
którego niezwyciężona moc stoi na 
straży pokoju, który głosi zasadę 
możliwości pokojowego W'Pólistnie­
nia różnych systemów, który twardo 
stoi na stanowisku, że nie ma takiej 
spornej lub nie rozwią>anej sprawy, 
której nie można było!Jy uregulować 
w drodze rokowań. Do walki o zwy­
cięstwo tych zasad w stosunkach 
międ:rpnarodowych stanęły miliony 
bojoWników o pokój różnych na­
rodowości, różnych wierzeń religij­
nych i przekonań politycznych. 

Narody wyciągnęly nauki z dru­
giej wojny światowej i dlatego ani 
na chwilę nie osłabiają swej ~uJ­
ności wobec knowań wrogów poko­
ju. Ci zaś, niepomni niesławnej klę­
ski Hitlera. znów chcieliby pójść je­
go szlakiem - szial,dem wojny i 
grabieży. Znów, podobnie jak przed 
laty, płyną dolary zapładniające 
przemysl zbrojeniowy Kruppów i 
Thysenów. Znów, podobnie Jak 
przed laty, imperializm szczuje mi­
litarystów niemieckich do nowego 
„Drang nach Osten''. Wskrze•z 0 ny 
jest Wehrmacht hitlerowski, które­
mu Waszyngton przeznacza rolę ode­
graną niegdyś, odegran~ we wreś­
niu 1939 roku przez szturmowe dy­
wiz.ie SS. Od lat Niemcy zachodnie 
pod czułym ok iem imper'alistów 
przeksztdcane są w bazę wojenną, 
w siedlisko faszyzmu i militaryzmu, 
w ośrodek, z którego ołvna nawo-. 

, 

ływanla do nowej wojny, do no­
wych zbrodni. To tam, z ust Ade­
nauera i jego popleczn!ków, padają 
odwetowe hasła ostrzem swym 
wymierzone przede wszystkim prze­
ciwko Polsce, Związkowi Radziec­
kiemu i innym krajom demokra­
tycznym, hasła n:e oszczędzające 
również Francji, Belgii. 

Plany następców Hitlera, którzy 
już w Korei odsłonili swoje praw­
dziwe, bestialskie oblicze, napotyka­
ją na stale rosnący opór narcdów e­
uropejskich, z których więksro:t 
przeżyła w tej czy innej postaci swój 
wrzesień 1939 roku. 

I właśnie pamięć lat niedawnych 
każe nam, każe wszystkim narodom 
nie szczędzić wysiłków w walce o 
zlikwidowanie tego śmiertelnego nie­
bezpieczeństwa, zagrażającego naro­
dom europejskim w wyniku impe·ria­
Listyc1.:-iej polityki remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich, w wyniku po­
nownego tuczenia hitlerowskiej, mi­
litarystycznej bestii. Ta pamięć kai:e 
nam ze wszystkich sil popierać nie­
strudzone wysiłki Związku Radziec­
kiego, ktlrego propozycje w Fpr.<.w.e 
niemieckiej wskazują drogę do tego, 
by już n'.gdy nie powtórzy/ się wrze:.. 
sień 19'l9 roku. Ta pamięć każe nam 
popierać walkę Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej o zjedno-..-zcn e 
Niemiec na zasadach rokojowych 1 
demokratycznych, o zlih."widowanie 
zarzewia nowej wojny, rodzące;o 
się w Niemczech zachodnich. 

I po1..a garstką sprzedajnych łot­
rów emigranckich, godnych następ­
ców sanacyjnej szajki, me ma dz ś 
Polaka, który by nie uważał za swój 
święty obowiązek pracą swą, swym 
codziennym trudem walczyć o to, 
by ni·gdy już nie powrócił wrze.>ień 
1939 roku. 

„Halo, tu mówi WarszawaN. Dziś 
rano, podobnie lak przed 14 laty, u­
słyszeliśmy te słowa z tysięcy, milio­
nów głośników. Ale w ślad za nimi 
popłynęły słowa, jakże odmienne <XI 
tych, które grozą nas przejęły przed 
14 laty. Popłynęły .solowa, mówi-ące o 
twórczym, pokojowym trudzie na­
rodu polskiego, mówiace. jak to na 
rozległych ziemiach naszej ukocha­
nej ojczyzny rośnie nowe życie, ro­
śnie nowy. socj3lis~yczny człowiek, 
jak to naród na,z. zjednoczony wo­
kół swej przewodniczki, Polskiej 
Zjednoczom•j Partii Roto'niczej, b::­
d'łc jedną ze szturmowych brygad 
pokoju i postępu. nie Ezczędz;i wy­
siłków. by żaden już <: nąrodów nie 
przeżył września 1939 roku. 

TADEUSZ CH!i\'IOWSKI 

D<'legat Rumu i, Cvista Ma­
rta, Politechni w Bukaresz-

pewnlamy wo 
już dojrzali". 

źe jesteśmy 

PrzemówienJe wygłoezone 

przez przedstłwicieta Guade­
lupy cechowala subtelna iro­
nia. Jeszcze igdy w czasie 
trwania Kongresu delegaci nie 
reagowali laik żywo na każde 
padające słO\IO, jeszcze nigdy 
żaden mówca ie otrzymał ty­
le hraw, ile drzymal syn 350-
tymęcznego n8!1:odu, mietizka­
niec Guadelupy. 

„Uczą n.as - mówil on - że 
nasi pn:odkowie mieli galijską 
budowę cza.szk.i i niebieskie 
~zy, uczą nais o slawnych czy­
nach malI"Szalk.a Ney'a i Fran­
ciszka I, a ba~d?..o mało mó­
wią, że Napoleo.n prawnie u­
stanowi·ł nie.,.c>lnictwo. 

Wyśmiewa się naszą trady­
cj~ narodoJ'ą, wykorzystuje 
naLwność dzieci., obraż.a się n.a­
s:zych przodków. Zmusw. sit: 
nas do podiiwania wszystkie­
go oo białe, a do pogard7-~nia 
czarnym. ueboozimy za nie­
wdzięcznik · , za zdrajców, za 

Detegał Lebanonu Varouj 

inbrygantów dlatego, że odma­
wj.amy przyj~cia nazwy Fran­
cuza po 300 latach niewoli. 
Przyjdzie czas - mówi da.lej 
student Guadelupy że 

v;sz~tkie nru:ody kolonialne 
uzysk.ają wolnośc, Idea wol­
~i jest z=azliwa. 

Przemówienia tego nle eyłu­
ję w caloścL Cytuję tylko wy­
jątki, które najbanl:z.iej przy­
czyniły się do z.rozumienia, taik. 
jak teraz rozumiem. do od­
czucia, tak jak teraz odczu­
wam ogrom waszej niewoli -
przyjaciele z krajów kelonial­
nych. I za to, że mi pomógł 
tak głęboko zrozumieć, serde­
cznie daiękuję ci, czarny bra­
cie z dalekiej Guadelupy. 

• • • 
Cyfry oltreślają • tętno ty. 

cia Kongresu. Aby zilustrowa~ 
to tętn.o, wbra.rować ruch, ja­
ki tutaj panuje - wystarczy 
przytoczyć klika cyfr. Uczegł;n.i. 

Delegat CSR, 3tudent z Bratv~ 
&ław11, Matemz Kubań. 

cy Kongresu, delegaci i obse.r­
wartorzy wysyłają codziennie 
do swych przyjaciół i rodzin 
około 3.000 k.a.rt pocztowych i 
200 listów. Tylko Jedno stoisko 
sprzedaje dziennie około 2.000 
egzemplany książek, nie li­
cz.a.c cza6"0PiBrn i albumów, 
Najwięktlzym J:"OWodzeniem 
cieszą. się dzieła z clzi.edziny 
marksizmu i literatury polity­
czno-&po!ecznei. 

Nie brak jednakże i miłoś­
ników literatury pięknej. Pl>­
szukiwane są: "Daleko od 
Moo.kwy" Ażajewa, ,,Drie­
wiąta fala" Erenburg<\, „Ko­
muniści" Aragona, „Zniwa" 
Ni.kolajewej i wiele innych. 

• • • 
„Rynek Starego Miasta. 

pomnik kultury narodowej i 
walk rewolucyjnych ludu War­
szawy zwalony w gruzy przez 
faszystowskich okupantów w 
1944 roku. Rząd PolskieJ Rze­
czypoopolitej Ludowej z rui.n. 
podżwignął i n.arodowi przy­
wrócił" - brzmi tekst tablicy 
pamiątkowej wmurowanej na 
jednej z zabytkClwych kamie­
niczek Starego Miasta. Kiedy 

Delegat Nepatu 

na Starym Mieście odbywało 
się spotltarue uczestniików 
Kongresu z mieszkańcami 
WarsZKJ.wy, przed tą tablicą za­
trzymywało się wielu delega­
tów i obserwatorów1 pro.sili <> 
objaśnieni\ treści naipisu a po­
tem zainteresowani zwiedzali 
przedmiot naszej dumy - no­
wą „Starówkę". 

Za1giranlC2lil1 uczestnicy Kon­
gresu z przyjemnoś<:ią wspo­
minają ten wieczór spędzony 

na wspólnej zahawie z miesz­
kańcami W3T6ZawY. Wspomi­
nają nie tylko występy zespo­
łów artystycznych, n.ie tylko 
muzykę i tańce, które ciągnę­
ly &ię do póżnego wieczora, ale 
i serdeczną gościnność wa.sza­
wiaków, któny dokładają 
wszelkich sta,rań. aby ich za­
graniczni goście czuli się „jak 
u siebie w domu". 

B. WRZE SKA 

„ 



• 

• 
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Szkoła w walce Opieka państwa „Łódzki Express 
Ilustrowany" o świcltopoglqd naukowy Iruberska nie mogla docze­

\ kać końca zmiany. Serce 
jej bi ło niespokojnie. Praco­
wala jak zwykle rzetel.nie 1 
uwatnie, ale myślami była w 
domu. Jak tam Andrzejek s1e 
czuje? Nagle na jej zatrcska­
nej twarzy odbilo się jakieś 
postanowienie. 

dzinami na wczasy bezpłatne. 
Wiele matek korzysia ze żłob· 
ka d la swych dzieci. W ośrod­
ku kolonijnym, w Justynowie 
wyroczywa w trzech turnu­
sach przeszło 900 dz ieci robot­
niczych. Koszt utrzyman;a 
dziecka w żłobku wynosi 13,B4 
zł C!zi,ennie przy odpłatności 
rodz1cow niewieie przekracza­
jącej 30 zł. miesięcznie. Po­
dobnie wygląda sprawa w 
przedszkolach. Ogromne su­
my loży państwo ludowe na 
cele bytowo-socjalne i to sta­
nowi. poważny dodatek do 
zarobków robotniczych. 

Wychowanie gorących pa­
triotów, gJęboko kochaJących 
oJczyznę, jeJ postępową kul­
turę narodową, przepojonych 
uczuciem braterskiej solidar­
nośc1 ze wszystk imi narodami 
walczącym 1 o wolność t pokój, 
aktywnych, wszech>tronn1e 
rozw i n i ętych obywateli, zdol­
nych do samodzielnej twór­
c ze) dztalalności w im i ę szczę­
łc i a. siły I w1elkośc1 ojczyzny, 
w 1m • ę zwycięstwa pokoiu I 
socjalizmu na cał ym św 1ec1e 
- oto cel naszej szkoły, szkoly 
Polski Ludowej . 

Wraz ze wzrostem I rozwo­
'em naszeJ OJCZywy doskoua-
11 ;,1ę także i sd>ola. .Stają 
przed mą coraz poważnieJst.e' 
1 odpowi~dzialn 1 eJ•.le zadaota. 
Podstawowym zadaniem, któ­
rego peln1e;sza n i ż dotych­
czas real1zacia warunkuJe 
dalsze pogłębienie I rozs.lerze­
nie roli naszej szkoty, podrne­
liien.e ieJ poziomu naukowego, 
wzrost siły 1 z.dolnośc1 od­
dz1alywao1a ideowego na mlo­
dz l eż, na spoleczeńsl wo - Je.st 
coraz głębsze, coraz wszech­
a;1ronnieJsze .kształtowall 1 e 
światopoghjdU naukowego w 
ścisłym powiązaniu z wycho­
waniem młodzieży w duchu 
moraJnośc1 socjalistycznej 

Podstawy świ atopoglądu 
naukowego. opartego 0 znaJO­
rność obiektywnych praw roz­
woju świata I społeczeństw, 
maią uświadomić uczniowi 
materialną jedność świata, 
przekonać go o działaniu tych 
samych praw w odlęgłych na 
pozór dziedzinach. pokazać, 
jak człowiek uzbrojony w zna­
jomość tych praw rewolucjo_ 
n1zuje przyrodę 1 życie spo­
łeczne, mają uzmysłowić mło­
dzieży nieograniczone siły 
tworcze wyzwplonego człow i e­
ka pracy, a w konsekwencji u­
Ct.) nic z ucznia świadomego i 
aktywnego budowniczego so­
cjalizmu. 

Poglt:bienle w szkole świa­
topoglądu marksistowskiego 
jest jednocześnie niezawodną 
bron'ą przeciw wszelkiego ro. 
dla ju 1brodn1cz~m próbom 
podważania patriotycznej, 
twórczej atmosfery naszej 
szkoły, demoralizowania mto_ 
d< ·ezy, ogranicwnla jej ho· 
rnontńw myślowych ob;;ku-

l\'as'1. ie li et on 

ranckim przesądem, zatruwa­
nia jadem imperialistycznej 
ideologii przez wToga. 

Kształtowanie ~wiatopoglą­
du naukowego jest w szkole 
przede wszystkim obowiąz­
kiem nauc7.yciela. Powinno 
być ono jednym z zasadni­
czych celów każdego wykładu 
szkolnego. Wymaga to od 
nauczyciela wysokiej jako­
ści metod dydaktycznych 1 
wychowawczych, a przede 
wszystkim odrzucenia wsze!· 
kiego werbalizmu i formaliz­
mu - spuścimy metod szkoły 
burżuazyjnej. 

Wpajanie mlodziety nauko­
wego poglądu na świat nie 
możl! odbywać się przy pomo­
cy niezrozumiałych dla niej 
uogólnień lub trudnych sfor­
mułowań podyktowanych do 
bezmyślnego wyuczenia się na 
pam.ęć Przykład, pokaz, do­
świadczen·e, naoczny dowód -

W niewoli frazesu · 
Czy zdarzyło wam stę kłe- rz11sze - zastriegl się gorq­

'1yś rozmawiać z cu.dzuz1em- <.:v - omaw•uiąc nas ze bez­
rtm, nie znając !ub prawie sporne usiągmęcia po linii 
rue znając )ego 1ęz11ka? Cię.i• agitacji wpaść w Jakąś ze 
kr> to tdzie, prawda? ILei to wszec:h miar szkodliwą i me­
trzeba się namęczyć, ub11 partyjną jednostronność. 
się jakoś porozumieć. Wslu- L!latego też zwra<.:am wuszq 
d1 ujesz się w jego slowa. na uwagę na to, ze mimo nte­
pr_óino starajqe się wylowić uiqtpltwycll sukC'esów zda• 
•th sens O co mu chodzi? Co n-~t11 się i pewne błędy, do 
10 znaczy? - myślisz rozpa- ktorych. samokrytycznie się 
czi iwie. przyznajemy. 

Niedawno sama znalazłam Ale i ta „samokr11t11ka" 
się w podobne1 opresji, ani nie wplynęla na ton wywo­
rusz, nie moglam zrozumieć dów instruktora. W dalszym 
o co chodzi. Może wy · nam oągu slyszeliśm11: 
pomożecie? Tym bardziej - Te blęd11 jednak nie są 
:i'c rozmówcą nie bJt cudzo- w stanie zdemobilizuwać 
Ziemiec. Wlada autentyczną M!. Przeciwnie, poniewat 
polszczyznq. l to ;ak wlada. 1J0trafiliśmy podejść do nich 
Posłuchajcie tylko._ z punktu widzenia wniosków 

W komitecie zakladowym p?zez.wyciężających prze-
poprosiliśmy o zaznajomie- szkody (?J, pozwo!q nam one 
uie nM ze stanem agitacjt i.niknąć blędów i pomylek 
w fabryce Instruktor od trn przyszłość. 
spraw propagandy, młody, Postanowiliśmy jednak cltać 
eneruicznie wyglqdajqcy to- coś niecoś wylowić z tego 
warzysz, od razu wpadł w gqszczu stów. Spróbowaliś-
krasomówczy zapal. my więc ieszcze raz. 

- Zacznę od tego, towarz11- - Może nam powiecie , jak 
sze, że dobrze trafiliście, komitet zakładowy ;Jracu.;e 
ii•zychrJdzqc do nas. Klo ;ak z agitatorami? 
kto, ale my rzeczywiście do- _,._ Ależ, oczywiście - wy­
ceniamy cale znaczenie te; raźnie ucieszy! się nasz roz­
tak waznej Jormy naszej pra- mówca. - Niemałą rolę w 
cy mawwo • politycznej. rozwoju nasz.ej agitacji ode­
Pewnie tez dlatego mamy na gral fakt , że komitet zok o­
t11m odcinku bardzo ladne o- dowy otoczyl jq dalel;o idqcq 
siqgnięcia Zresztą sami się pomocq. Komitet zakładowy, 
przekonacie, na pewno bę- w pelni doceniając pierws:o­
dziecte zadowoleni. i:;lanowe znaczenie agitacji, 

Nie uspokoieni t11m obie• ani na chwilę nie traci jej 
MLjqcym wstępem próbuje• :i: pola wid: enia, wprost prze­
my skonkretyzowa.ć naszq ciwnie, by! zawsze na nia 
rozmowę: jak najszybciej nacelowany 

- Powiedzcie nam, jak Tu. instruktor od spraw 
praeuje wasze kolo agitato • pr:>pagandy zrobi! malq 
rów, jakie stosujecie form11 przerwę dla zacz erpnięcia 
agitacji, jak z kontrolą pro.- trhu i nie zwracajqc uwagi 
cy agitatorów? no nasze oszolomienie, Ut-

- Pomaleńku, towarzys~e ~.Miczyt swq „wyczerpującą" 
- uspokoi! nas instruktor. informa.cję tzw. mocnym ak-
- Pomaleńku ł po kolei. A centem: 
tcięc pr2ede wszystkim nasi - Doskonale rozumiemy. ie 
ar-1tato'z11. Zdając sobie do- dla ludzi naszego pokroju nie 
skonale sprawę z zaszezyt- może być zwydęstw, które 
11ej, choć trudne; roli, jal' a bylyby sygnałem do spoczę­
im prz11Padl.o. w d ziele bu- cia na laurarhl Dlatego t et 
downfctwa trębótD socj aliz- i na przyszłość pustanawia­
mu, nie szczędzą oni sil ani my nadal niestrudze·11ie stać 
c2asu, by z honorem w11wią- na naszym odpowied: ialnym 
7ać się z bojowego zadania, posterunku, nieustannie wal­
J<i kie posta wile przed nimł r_zyć o nas<ą slusznq sprawę, 
partia. Dlatego też wla.śnie o- zu;ycięsko w11wiqz11woć się z 
ni, nn.~i agi tatorzy, zaslugu- zadań, stawian11c11 przed na­
iq na szczególne wyróżnienie, mi przez partię i ·Dladzę Lu­
to chciałbym specjalnie pod- dowq! 
krdlić i zaakcentować. Dzię- Co było tobić? Czy wrócić 
lct nim, dzięki ich ofiaTne;, dr· początkowt>go P111ania: 
niestrndzonej pracy wyra' - Jak u was ze sprawq 
nie podniósł się poziom świa. agitacji? 
domości całej załogi. A o to - Może tak My 'ednak ba· 
przec!Pż, towarzysze, ch.odzi, li$my się, że wtedu nnsz roz• 
prawda? mówca przystqpi do ponow-

Spojrzal na nas pytaiaco, 11ego, równ ie „analitycznego 
my zaś putaliśmy cierpliwie i umikliweno" zrefermi-a · 
dalej: nio stanu ag itacji „w całym 

- A fakle mn<'ie trudno§- ~zeregu a.•pektów" C:yti te 
ci w p~ary? Jakie blęd•J i JP"zcze ra z u~ly•z11m11 węzy­
wedociagniecia? PruriPŻ m st ko od począt ku A na to 
ż11 c!u nie ws:11stko jest ta- n ' e bylHmy już ps.yclticznie 
k i e prn•tc i latwe. przygotowani. 

- Nie c11cialbym, towa- B. Dr. 

ojczys-tego, historii, geograr!i l 
innych przedmiotów do jedno­
.czesnego, nierozłącznego ks~tal· 
towania podstaw naukowego 
poglądu na świat I moralnych 
przekonań młodzieży. Każda 
godzina lekcyjna może 1 po­
winna być zarazem godziną 
wychowania młodz ieży w 
szczerym. ludowym palriotyz­
mie i internacjonalizmie. w 
socjnlistyoznym stosunku do 
własności społecznej. do pracy 
i do twórc7.e.i myśli naukowej. 
w umie.iętności współżvcia w 
kolektywie, w świadomei dy­
~cyplinie. 

- Pójdę do rady zakłado­
wej, tam mi poradzą. 

Po pracy prz.edstawila swą 
sprawę sekretarzowi rady, 
tow. Komorowskiej. - Da się 
zrobić, towarzyszko Kuber­
ska. - Pomożemy wam. Złóż­

. cie podanie, a rada was po­
prze. 
Wkoło ezumiały wytężoną 

pracą szerokie sale produk­
cyjne Zakładów im. Barlic­
kiego, ale Kuberska tego już 
nie słyszała. Szybko szla dlJ 
domu. 

... ... ... 
Nie zawsze jednak ~umy 

przeznaczone przez pan­
stwo na polepszenie warun­
ków bytowych kla1;y robotni­
czej wykorzystywane są cał­
kowicie. l'liektóre zakłady 
przemysłu wełnianego w Ło­
dzi mają pod tym względem 
poważne niedoc114gn1ęcia. I tak 
na przykład w Zl:'W im. 9 Ma­
ja nie wykorzyotano w ubieg­
łym roku 7 tya. złotych prze­
Zhaczonych na żłobek. Podob­
n ie i w tym roku w I kwartale 
nie wykorzystane sumy rrze­
kraczają już 7 tysi<:cy zlotych 
W Zakładach im. Reymonta w 
1952 roku otrzym..no na zapo­
mogi be1.zwrotn" 32. 728 zl, a 
wykorzystano tylko 24 .078 z.I. 
Na skutek braku analizy po. 
trzeb robotników szeregu za­
kładów „zamrożono" pewne 
sumy, które mogły być z po­
wodzeniem wykcrzystane. 

W dnlu dzisiejszym ukauł się pierwszy numer 
„Łódzkiego Expressu Ilustrowanego". Pismo to powsta­
ło z połączenia dotychczas wychodzących dwóch dzien· 
nlków: „Dziennika. Łódzkiego" i „Expressu Ilustrowa­
nego", które podczas kilkuletniej działalności wy­
dawniczej zdobyły sobie szerokie rzesze czytelników. 

Nowe pismo, wzmocnione składem obu poprze:G-.-,Jch 
redakcji, stawia przed sobą ambitne cele dalszej upartej 
"(liki o realizację wspanlaf)'cb zadań, które wypisał na 
swych sztandarach Front Narodowy, zadań, którl! sta­
wia przed naszym narodem jego przodująca. sila. - Pol­
aka Zjednoczona Partia Robotnicza. „t.ódzki Express 
llustrowa,ny" w walce tej pragnie zająć za.sr.czyt­
nc mll'jsce. W formie popularnej pragnie Informować 
szerokie rzesze bezpartyjnych o postępach naszego bu­
downictwa socjalistycznego, o naszych wspaniałych o­
siągnięciach produkcyjnych, kulturalnych I naukowych, 

oto co przemawia z nieodpar­
tą silą za słusznością świato­
poglądu naukowego. 

Skutecznie kształtować 
światopogląd naukowy może 
tylko nauc.i;yciel, który głębo­
ko sobie go przyswoił, który 
kieruje się w codziennym ży­
ciu jego zasadami, stale uzu­
pełnia swą wiedzę ideolo­
giczną i polityczną. Nauczy­
ciel przykładem swego stosu11-
ku do nauki, do obowią.lkow, 
a ;>rzede wszystkWl do czlo­
wieka, do ka:ldegiP"ucznia, po­
trafi obudzić w młodzieży 
twórczy entuzjazm, zapal do 
pracy, nada szkole charakter 
prawdziwie socjali.stycznego 
zakładu pracy. 

$wiatopogląd naukowy wi­
nien być przyswaiany um1e­
j<:tnie, z uwzględnieniem wie­
ku 1 dojrzałosci ucznia. !'od 
umiejętnym k ierownictwem 
nauczyciela uczeń winien sy­
stematycznie zgłębiać nowo­
poznawane pojęcia, zastana­
w1ac się nad nim1, 1 nie 
prz}swajal: ich sobie mecha­
mci.nie. Młodziez zdobywa 
wówez.e:s · 'l:lmtejętnoś<: samo­
dzielnego d1alek tycznego ro­
zumowan:a, praw1dłoweJ oce­
ny zjawisk. 

Ważn'ą formą wpajania ucz­
niom .lasad naukowego poj­
mowama sw•ata Jest w;kdzy­
wan1e mlod.l1eży od pierw.zej 
kla ;y konkretnych zjawisk 
przy rndy 1 życia spolecmego 
w ich wspólzależno.Sc t , odsła­
nianie ich rzeczyw1;t1ch 
prLYczyn. 

Slkola nasza winna w da­
leko większym stopniu n1ż 
dotychczas · wprowadzić do 
nauct.ama pomoce naukowe. 
Nauczyciel musi możliw1e 1ak 
najczęśc iej korzystać z gabi­
netów naukowych, posługiwać 
su: umiejętnie i sumiennie 
przeprowadzonym ekspery­
mentem, orgarulować wycie· 
czki, pokazy filmów l przez­
roczy, systematycznie wyko­
rzysLywać tablice 1 mapy. 

W kształtowaniu naukowe­
go poglądu na swiat w1el­
k1e znaczenie posiada polltech­
mzacJa nauczania, czyli w1ą­
zan.e pracy szkolnej z wyblt­
. nynu osiągnięc1am1 techn iki, 
z praktyką rozwoju przemysłu, 
praktyką życia . .Szkoły muszą 
nawiązac bliższe kontakty z. 
zakladami produkcyjnymi, 
l tcz.nieJ powinny powstawać i 
aktywmeJ pracować szkolne 
kółka techniczne różnego ty­
pu oraz kolka agrubiolog1cz· 
ne, które przekształcają dzial­
k~ szkolną nie tylko w pasjo­
nujące młodzież laboratorium, 
ale w ośrodek wiedzy agro­
biologicznej promieniujący na 
wieś. 

Politechnizacja styka mło­
dzież z rzeczywistością prze­
obrażoną przez człowieka. 

Politechnizacja jest zatem 
jedną z podstawowych prze­
słanek, aby młodzież nie tyl­
ko 0 panowywala wiedzę w 
szkole, ale ją przeżywała, aby 
nauka kształtowała postaw1; l 

świadomość młodzieży, 

Na u czan ie wychowanie 
mu~.:ą i;tanowić w nasz.ej 
szkole organiczną, nierozer­
walną jedność. Zadania wy­
chowania moralnego wynika­
ją bowiem kon;ekwentnie z 
celów nauL-zanJa. Zarówno na­
uczanie, jak wychowanie siu· 
tą jednemu i temu samemu 
celowi: kształtowaniu nowego 
czlowieka, kształtowaniu bo­
jown ików i budown.c.1.ycb so­
cjalizmu. 

Nauczyciel wpaja w mlo­
dzte:i poc~ucie. ie jej prawem 
l obowiązkiem jest udział w 
twórczym przeobrażaniu ży· 
cia ojczyzny 1 narodu, w wal· 
ce o wyzwolenie ludzkości z 
pęt ,mperiałizmu Ale ta swia­
domość: , nie PQparta tormowa­
niem tak ich cech osobowości, 
które ls totn ie poz wo I<! wyko­
rzysta ć to prawo 1 spełnić ten 
obow i ą zek, byłaby bez płodna 

Toteż świ adomy nauczyciel 
wykorzystuje tcmatyke języka 

Szkoła nasza rozpoczyna no­
wy rok szkolny pod znakiem 
wall<i o podniesienie wyników 
naut:>zania ł wychowania Je­
dynym skutecznym ori:żem w 
tej walce jest niE'U>tanne. w.v­
tężone doskonalenie procesu 
dydaktyczno - wychowawczego 
w duchu naukowego poglądu 
na świat i mora In ości socja­
listyczne.i Realizacja tych nie­
rozdzielnych 7.adań należy 
przede wszystkim do nauczy_ 
ciela On bowiem jest główną 
postacią szkoły On w ostate­
cznym rernltacle decyduje o 
jej pracy. Najlepsze programy 
i pcdręczniki nie osiągają ce­
lu. Jeśli za nimi n ie będzie stał 
nauczyciel, który je rozumie, 
który realizuje program szkol­
ny nie tylko w mvśl litery. ale 
i ducha, który posiada odpo­
wiedni zasób wiedzy, wy· 
ksztalcenia I opanowania no~ 
woc?.esnych metod pedagogicz· 
nych. 

Współpraca z nauczycielem 
w jego trudnych 1 odpow1e­
dz1~lnych zadaniach, a zwla­
szcza pomoc mlodym kadrom 
a3ui;zycielskim, często jeszc1e 
niedostateczme doświadczo­
nym, jest sprawą całego spo­
łeczeństwa, jak naJżywotnieJ 
zainteresowanego w szybkim t 
n ieustannym rozwoju szkoły 
W walce 0 poziom n auc1ania 
i wychowania w ,zkole mu> zą 
brać jeszcze szerszy niż do­
tychczas udział komitety ro­
dzicielskie, organizacje spo­
łeczne i zawodowe, zwłaszc.la 
ośrodki doskonalen ia nauczy­
cieli, organizacje młodzieżowe 
oraz organizacje i komitety 
partyjne. Również na radach 
narodowych spoczywa obowią­
zek uaktywnienia komii:ji o­
świnty i kultury. zwięk~zenia 
ich lainteresowań .>prawami 
szkoły. 

* * * , -

C óż by poczęła samotna 
wdowa z dwojgiem dzie-

ci. gdyby nie opieka państwa, 
romoc zakładów, w których 
pracowała. <>cl pierwszych dni 
wyzwolenia. Nie starczyłoby 
jej pieniędzy na dwuletnie le­
czente chorego synka. Gruźli­
ca ':>iodra„. Ileż ro':>otniczych 
dzieci - Kuber~ka dobrze to 
pamięta - marlo przed wojną 
w podobnej sytuacji. 

Kiedy Andrzejek zachoro­
wał, Kuberska nle wiedziała 
początkowo co rcbić. Przyja­
ciółki poradz i ły, by poszła do 
rady zakładowej. Andrzejkowi 
bylo potrzebne długotrwale 

leczenie w sanatorium. Ko­
morow&ka 1 towarzysz.ki z Ligi 
Kobiet nie szczędziły zaoie­
gów. Chłopca umieszczono w 
sanatorJum w Kamiennej Gó­
rze na $ląsku. Kiedy Kuber­
ska pierwszy raz pojechala 
odwiedzić syna - własnym 
oczom nie mogla uwierzy<:. 
P1~kny, biały dom wś ród zielo­
nych drzew jak pałac. Wokół 
lasy i gory. 

A wewnątrz sanatorium wy­
godne urządzenia, czujna 
opieka nad chorymi. Kuber­
skiej z.dawało się, że śni, Jej 
dziecko, dziecko prostej robot­
nicy tu, w tym pałacu. - Ile 
to pieniędzy idzie na takie sa­
natoria - myślała nieraz po 
powrocie. 

W czerwcu tego roku do 
ośrodka kolonijnego 7,akladów 
im Barlickiego w Justynowie 
wyjechała jej 7-letnia córecz­
ka Odpłatność za jeden tur­
nus wyniosła 30 zt. Tyle za­
~aciła Kuberska, podczas gdy 
całodzienny koszt utrzymania 
d?Jecka na ,kolonii \l/YnPu'.i 
19,10 zł. · 

• ... • 
Prżed szkołą naszą stoli!. w 

tym roku powa7.ne zadania. W 
realizacji tych zadań winno 
n uclycielstwu pomóc cale 
społeczeństwo Pamiętajmy . i:e W Zakładach im. Barlic-
troska całego społeczeństwa o kiego wielu robotników, 
pomyślne wypełnienie tych za- ~obme jak KuLerska'. do­
dań przez szkolę je~t troską o swi.adcz.a troskliwej opieki 1 

to, co najwai:niej~ze - o ludzi. I' pomocy państwa lu. dowego. 
o młode pokolenie, o twórców Przodujący śrubownik Jan 
nowego zyc1a. Kubik, Kwi ryna Zimka, Anna 

BARBARA OLSZOWSKA i Nowak i inni wyjechali z ro-

Pragnie Informować wyczel'pująco 

arenie międzynarodowej, 
o wydarzeniach na 

Redakcji „Łódzkiego Expressu Ilustrowanego" ty-
czymy sukcesów w pracy dla społeczeństwa, tyczymy 
dalszego, Jeszcze ściślejszego powiązania się z masa~ 
bezparłyjnych. Przy wspólnym wysiłku redakcji 
I cZYłelnlków „Łódzki Express Ilustrowany" aa pewno 
wykona swe zaszczytne plany I zamierzenia, 

Narada architektów 
Miastoprojekłu Północ-Wschód 
W Łodzi odbyła się narada 

Poważnym taicże niedociąg_ architektów z dziewięciu od­
nięciem jest nlerównomierne 
dostarczanie funduszów na działów terenowych Zarządu 
wymienione cele po~zczegól- Miastoprojektu. Narada z.o­

stała zorganizowana przez z„_ 
rząd Miastoprojektu Północ -

nym zakładom. Bywa często 
tak, że Centrnlny Zarząd 
Przemysłu Wełnianego przesy­
ła większe sumy pieniędzy do- Wschód w związku z pokazem 
piero w ostatnlcti mlesiącach architektonicznym, który był 
roku, co niewątpliwie utrudnia przeglądem roboczym doku­
ich właściwe wykorzystanie. mentacji technicznej tych od­
Ta k było w wiciu wypadkach działów. Miała ona za cel o­
w roku ubleglym. NielepieJ 
ta sprawa przedstawia się i mówienie pokazanych pro-
obecnie. Oto przykład, w ja- jektów i wykazanie T.a Ich po­
kich rozmiarach nadchodzą średnictwem osiągn ięć pracy 
fundusze na żłobek ZPW im. oddziałów. w pok•zie wzięło 
Reymonta: l.J. l 53 r . 38 844 
zl, 7. !IL 53 r. _ 27.500 zł , udział 80 projektantów, k tó-
10. IV. 53 r. 27 770 zł, rzy wystawili około 150 prac. 
22. IV. 53 r . - 720 zł, 28 V 53 Na naradzie obecn1 byli 
r. - 9.533 zł, 19. VI. 53 r . - . d . · · · t B 
6. 177 zł , 27. VI. 53 r . _ 5.500 mię zy innymi: mmis er u-
z.l, l. VII. 53 r. - 34.639 z.l. dowy Miast i Osiedli, tow. 
Nierównomierność ta nie- Piotrowski, w1cemmister Wol­

zwykle utrudn ~a r~cionalne ski, prezes Komitetu dla 
?r?wad~enie placó~ek, nara:- I Spraw Architektury i Urb~ni­
zaJąC Je na powazne braki. styki, int. Skibniewski i dy­
A.by więc ·wszystkie' d~tacJe I rektor Departamentu Archi.­
przeznaczone przez panstwo . . . 
na sprawy soc;alno-bytow1: I tektury tegoz Komitetu, mz. 
docierały na czas do miejsc SzyIJlborski. W dyskusji, pro­
przeznaczenia I t-yly właściwie wadzonej przede wszystk im 
wykorzyst:rwane trzeba wzmóc na tematy fachowe, por~sza­
kontroli:· fi11ansową na wszys- no zagadnienia architektury t,,;ch szczeblach, prze&trzegać 
systematyczności w przekazy_ 
waniu funduszów po~zczegól­
nym zakładom. 

w. u. 

budownictwa mieszkaniowego, 
a także problem walki z po-
z.oslalościami konst ruk tyw iz-
mu i wprowadzania coraz 

szerzej metod realizmu socja• 
lis tycznego. 

W dyskusji zabrał gl:ls wi· 
ceminister Wolski. który po­
zytywnie ocenił pokaz I na­
radę, nakreślił obraz przy­
szłego budownictwa I wska­
zał, t.e architekci muszą prze­
de wszystkim, wobec olbrzy­
mich zapotrzebowań, walczyć 

o ilość. 

Inż. Szymborski opowie-
dział zebranym wrażenia z 
wycieczki do Zw1ązku Ra· 
dz.ieckiego. Dyskusję podsu• 
mowa! dyrektor Departamen· 
tu Architektury, inż. Szym• 
borski. 

Na naradzie z pozytywną 
oceną spotkały się prace Inż. 

Gawdzika z Lublina, int. Zu· 
kowskiego z Kielc, a z archi· 
tektów łódzkich pracę lnży­

nieró'.li Kazim1erskieiO, Tatar­
kiewicza, ltettera. Oleszki 1 
Leszczyńskiego (projekty ze­
społu mieszkalnego na Bału­
tach), inżynierów Budlew­
skicgo 1 Orlika (projekt za­
budowy Starego Rynku w 
Łodzi). Inż. Furmanka (pro­
jekt osiedla mieszkaniowego 
w Łowiczu) 1 inż. Gałąski 

(projekt banku w Zgierzu). 

Pilica bliżej Łodzi 
trzy wielkie, robotnicze miasto w 
czystą, zdrową wodę. 

• • • 
Inzynier Stanisław Klepczarek I 

starszy technik Insp. Zygmunt 
Makowski, sprawujący nadzór nacl 

zwiedzały wspaniałą budowę Planu 
Sześcioletniego. 

• • • 
Skierowanie Pilicy do nowego ko• 

· ryta miało się dokonać w pierw-

Pochyleni nad walem zabezpie­
czającym, szybko przerzu~ają 

łopatami piach nasypu. O dwa kro­
ki za nimi - pieni się Pilica. Jan 
Cieślik i Roman Rydz mimo : .mę­

czenia mają radość w oczach. Im 
to bowiem przypadł w udziale za­
szczyt, przerwania tamy, odgradta­
jącej nowe koryto rzeki. 

Jeszcze jeden ruch łopatą I oto w 
wąską szczelinę wdziera się srebrzy­
stym wężem spieniona woda. Pory­
wa piach za sobą . kłębi s ię i burzy, 
by wreszcie skoczyć w dól perlistą 
kaskadą. 

Wyrwa w tamie rośnie z każdą 
sekundą . To już nie potok, to ży­
wioł pewny swej siły runął w no­
we, .przygotowane przez. ludzi, ko­
ryto. 

Pilica zafalowała. W sierpniowym 
słońcu migają wi;burzone fale. Wo­
dy jest corllz więcej, coraz wyżej 
omywa starannie przygotowane na­
brzeże. ~ieni się i kłębi wśród be­
tonowyc' zapór wielkiego jazu. 

W tym samym momencie na dru­
gim ko11cu nowego. koryta P ilicy 
grupa majstra Dołęgockiego przer­
wała końcową tamę. I stąd ruszyły 
wody Pilicy - ru szyły wstecz. do 
ne>wego łożyska. Pod kamiennym 

jazem spotkaly się dwie fale, zwar­
ły s;ę ze sobą. Od teJ chwili Pilica 
płynie nowym korytem. 

• • • 
Tymczasem czynne jest również I 

„stare" koryto rzeki. Zostanie 
ono zamknięte już 10 września. Od 
tego dnia Pilica będzie płynęła tyl­
ko tam - gdzie nakazał jej praco­
wity człow i ek. 

• • • 
serca rosną załodze budowy wiel-

kiego rurociągu. Oto pomyśl­

nym wynikiem uw1enczony został 
nowy, kolejny etap wielkiej budo­
wy. Ten etap kosztował ludzi me­
malo pracy, niemało wysiłków l 
czujności. Pilica była niespoko;na, 
podstępna. Ileż to razy próbowała 

zniszczyć ich dzieło, przerwać o­
chronne tamy. Oni jednak byli sil­
niejsi od żywiołu. Do walki, do pra­
cy uzbrajała ich świadomość , że oto 
budują największą inwestycję Sze­
ściolatki w województwie łódzkim: 

gigantyczną budowę, która z.aopa-

Grnpa majstra Dołęgock i ego ot1vorzyla przed chwilą wylot nowego ko­
TJ/ta. Potęż ne fale wód prą w kierunku tlł1J znaczo11ym przez Ludzi t-u­

:fowti Szesciolatld. 
Fot. - M. Sz. 

budową rurociągu 

„dawali sit: we znaki„ 
załodze. Pilnowali każ­

dego fragmentu robót, 
kontrolowali wykonanie 
poszczególnych prac. 
„Przyczepiali się" do 
każdej drol>nostk1. Przed 
wpuszczemem Pilicy do 
nowego koryt.a wszystko 
mi.:s1alo być „zapięte na 
ostatni guz.ik", ws1yst­
~ i e prace musiały oyc 
wykonane jak najlepiej 
Przeciei: . , tern, gdy wo­
da już /płynie - trud'lo 
jest coś poprawiac, uzu­
pełniać, 

szej dekadzie września. Dzięki wy• 

Załoga nie miała Im za 
zie tego „wszędobyl6twa" 
i „wścibstv a". Raz.em 
przecież walczyli o 
wspólne dobro, o najwYż­
szą jakośc wykonywa­
nych prac. Toteż gdy Pi­
lica ruszyła - wszyscy 
tu byli e?<>kojni, opano­
wani. Tylko serca biły : 
im silniej, prędzej, w 
takt rwącej naprzód 
rzeki. 

Metr po metrze g!CJontyczny rurociąg zblUa rtę 
do Łodzi. 

Nowe koryto, nowe ło­
żysko Pilicy wykonane 
:w&tało oolidnie. Gdy wo-
da zostanie spiętrzona, gdy pójdzie 
wyżej - by utworzyć w tym miejscu 
wielki zbiornik, zasilający pompy 
rurociągu, załoga będzie jeszcze raz 
święcila wielki triumf swej pracy, 

• • • '" 
Stare 'koryto rzeki bc:dzle Istniało 

Lylko do dnia 10 września. Oo 
tego termmu brygady Anton iego 
Biernata i Wawrzyńca Majsaka do­
kończą budowy tam zaporowych, 
które całkowicie zamkną owo „s ta­
re koryto", Na miejscu, gdzie d..:tś 

jeszcze płyn ie Pilica - powstaną 

początkowo wielk ie stawy, które z 
czasem zostaną zlikw idowane. Zbu­
duje się tutaj urocze sk~ery, pełne 

· zieleni - miejsce odpoczynku dla 
ltcz.nvch wycieczek. które beda 

Fot. - M. lia. 

siłkom załogi, dzięki ofiarnej pracy 

robotników - przyspieszono je o 
całych 10 dni. Pozwoli to na kolejne 

przyspieszenie Innych prac 01 bu-
dowie, na p rzedterminowe 
m lenle jazu spiętrzającego, 

dowę stacji pomp. 

urucho• 

na bu-

- Wytężymy wszystkie s!ły, aby 
'ak najprędzej Lódż otrzymała wo• 
dę - oświadczają majster Jan Gt1• 
jek, brygadzis ta Antoni Biernat l 
Wawrzyniec Majsak. 

f·zi eń, w którym po raz pierwszy 

p c.:ilynie woca do Łodzi, będzie 

dn iem triumfu dzielnej załogi, 

dn iem radości mi eszkańców naszego 
m iasta. 

WŁADYSŁAW PŁOSZYRSKl 

' 
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Nowy rok szkolny Zmiany godzin 
urzędowania Piłka ich pogodziła -

Jak Prasa aktorom, 
RewHnż na żużlu 

Kapała-Szwendrowski 
zakończył się zwycięstwem Kapały 

rozpoczęty 
w biurach i urzędach 

lak Aktorzy • prasie 
( 1 elefonem od nieofic1alnegn w y!)lllrmilrn) 

Motocykl1ścl ni• uwl•d· 
li. Na stare1e stanłła do­
borowa stawka, a kazay 

za pojedynek trzymał w1dzow 
w dużym nap1ęe1u. 

Szwendrowskl (Oqnlwo -
Lodz) - 9 pkt. Na trzecim 
uplasował Sił! Fijałkowski 

(Budowlani - Warszawa) 
-a pkt„ na czwartym Kam. 
rowskt (Budowla.ni - W•r­
szawa) - 5 l)kt. 

P or11wistt1 wiatr zda. 
wal się kol11sać 

t,/m ogromn11m morzem 
g!ów. Kibice, CZJJ!i wi­
dzowie, hałasowali jak­
by wypróbowu1ąc stlę 
.swych strun glosowvch. 
W tym ha!aste udziela· 
ftO nam ostatnich wyjaś· 
ttień: 

- Grać w pi!kę nożną 
- to zna.czy „wkopać" 
:Pilkę do bramki. I, OCZY­
wi~cie do bramki 
i;rzeciwnej : 

- A do tej drugiej nie 
tnożna? 

- Nie. 
- To szkoda.„ 
N a llim skończyly się 

ttii1jaśnienia, bo na znak 
da.ny przez sędziego 
ll"ttrcinkowskiego stanę• 
łtJ przeciw sobie dwi e 
żądne walki drużyn11: 
.Artyści - Prasn...' Ale 
przed drużynami. na;­
i ·ierw pojawiła się na 
stadionie żywa i praw· 
dziwa kaczka. , 

Na chwilę oslupiala 
drużyna dziennikarzy. 
Czyżby to byla owa 
,:rzyslowiowa „kaczka" 
dziennikarska? 

· Ale I na art11stów zna­
lazł się sposób. Prasa 
tL'ytoczyla im ciężki ar- · 
gnment w postaci wiel­
kit:go pióra. l zgoda ZO-

stala zawarta. Przed 
ro~poczęciem meczu 
dziennikarze otr?yma-
li od drużyny artvst6w 

kaczkę, za§ artyści 
od dziennikarzy - pi6-
ro i papugę. która na­
łDf't „wyrrlosi!a" j<?dno 
zdnnie (art!!ści prn~li. a­
b11 tego nie evtowa.ć) na 
ich powitanie. 

taku. Widać, że ich 
SPl rtowy trening nit o­
gra niczyi się tylko do 
treningu piór, ale i tre­
ningu nożnego. Bramk'lrz 
Szwajcer (Aktorzy), mi· 
mo wielkiej ofiarności 
(częstego przewracania 
się przy chwytaniu p itki), 
nic może odeprzeć ataku 
Pro.sy Lachowicza, 
fCaczma.rka, Chy•ińskie. 
go. Ci coraz ctęściej sq 
pod bramką, choć coraz 
trudniej odróżnić ich w 
ogólnej p!qtan'nie nóg, 
korpusów i glów. 

Nie! Widzimy już fen. 
Chyliński podaje pilkę 
Lachowkiowi, Lacho­
W.cz odbiera pilkę, i.„ 

- Goot, gool - rozle· 
11a się okrzyk. 

- CZVżby strzelił go 
Lachowic'? 
Zacięta walka trwa da­

lej. Mówiąc językiem te· 
atru, aktorzy coraz go­
rzej czujq się w swoich 
Mlach i natrafiają na 
toraz trudniejsze „sce­
ny" i „sytuacje". 

Nagle pilka leci wyso­
ko, wysoko i spada ..• Ja­
kaś kobieta w spodniacn 
macha chorqgiewką. Co 
to? 

- Aut - wola pub!i­
cwość\ 

"Ta kobieta z cho!'q­
giewką - to jeden z sę­
dziów liniowych - ak­
torka Bronowska. Piłkę 
1"yrzuca Sawicki z PAP. 
Odbiera ją Krygier z 
„Cfosu Robotniczego", 
podaje Lachowiczowi •.. 

Ooo! zadztwiotte 
westchnienie. 

Gwi-.:dek sęntle170. 
Wsz11stkim poc3vna u- Nic nie wyszlo ze strza­
dzielać ~ię ur:zucie na- tu. Natarcie przeciwni­
pięcia. Br> kto ww>r!I? k-.;w, tzn. dziennikarzy, 
Czy ci, którzy po t)Jle- odbija Barycz. Ale z p'1-
k„oć U'!lfykali w gaze- mocą dziennikarwm 
tach br11ki nie tul'·o 1n nadbi~ga nhzawcdna. 
Jlr11c11 akto„ów, ·ale ! w .,etężka arty'er;a" To 
l!'Dorcie, <'71/ też M. ktń- st.ukilowv okaz - Boro­
rzy tak noh"Z" graia. a- wik z Polskiego Radia. 
le ... 11a deskach scenicz- Doskonale machnięcie 
ft11Ch' "nogą i.„ 1!' · a ... p,071,0lD-
, - Pierwszy akt rÓ;po• nie w bramce akiorow. 
~zęty- mówi dyrektor S:wajcer broni dzielnie, 
Teatru Objazdowego - ai kontuzjowany - zo­
Sutt. To przedstawienie sta.ie zniesiony z boiska. 
nie dzieje się jednak w Dz1enn;krtrze w1lczą u­
teatrze i z początku nie parcie, do tn>adl'!go! Bo 
wróży artystom sukce- n'ejeden. potyka s~ o 
au. Dziennikarze ru- nogi drugiego - i pa­
szajq gwałtownie do a- · c!a Ale zaraz podnod 

się i biegnie dalej 
piłką. 

Po cicliu llczyllśmy na 
mną niespodz1ank, ze stro­
ny Szwendrowskreqo. Za 4 

wodnik łódzki Jetliał br"· 
wurowo, ale mima wszyst• 

- Pierwsza część me­
c7.u · to prawdziwy 
dramat dla aktorów, któ­
ry kończy się wynikiem 
2. O na korzyść dzienni­
karzy. 

I ko wyczuwało Slf, 1ż za· 
PO ZMIANIE PIŁKI clio~uJe pewną ostrotność 

W drugim akcie me- przy Jezdn • na wiratach. 
czu - mówiąc językiem I nie motna temu się dzl-

Dutil sympatię wśród 

pubłlc.zności za swą brawu~ 
rowil jazdę zdobył motocy­
klista todzki Wrożyńsl<i. 

Niestety, podczas ostatnieM 

qo wysciqu z F1falkowsk11n, 
l<amrowskłm I Szwendrow. 
•kim uleqt on kontuzji. 

ak!orów - Wichura pJ- wić. Szwendrowski po.-----------
czyna sprzy;ać artystom. kontuzji odniesione) w nie. 
Wichura - nie w sertsie dzielę w Warszawie star. 
UJlllt ru - ale aktor z 
Państwowego Teat1'U tował owinięty bandaża· 

Porażka 
pływaków fińskich 
w Warszawie 

Ni;,wego. Bramkarz Pra• mi. W każdym Innym mle· 
:sy - Vdalski, przepusz- ście ni• zaryzykowałby 
cza piłkę. Jest już tyUw Jazdy, w Lodzi nie c1ic1at 
:!:1 na korzyść dzienni- nwieść publiczności. 
karzy. Na podstawie wczoraj· 86:51 wyqrall polscy 

- Walczuk, podaj pil- pływacy w m1ędzypań· 
kę Napoleonowi! uych zawodow tutlowycli stwowym meczu z ropre-
krzyczy siedzqcy na try- można juz stwierdził z ca zentac)ą F1n1andil. w za· 
b ' W' d 1 k · ż li wodach padry 3 nowe re· unie artvsta ,a y- ym prze 011aniem, e e· kordy Polsl.cl. Ustanowiły 

s!aw Walte1'. qemon1a doskonaleqo zre- Je sztafety 4• 100 m. st. 
Ale zarówno Walc:mk, sztil Jeźdźca-Kapały uza- zmiennym męzczyzn, wy. 

kt · s lk k. nlklem - 4:41,2 • 4xlOO 
" ory gra u ows iego , letniona jest n1• tyle już od m. st. zmiennym kobiet -
jak i „Napoleon" - to tech·nikl Jazdy co od przy. S:25,6, oraz Klem1ńska na 
znaczy Przybyla - fu· • 100 m. motylkiem -
sz<crujq. Piłkę znowu qotowania m"szyny. Kapa·\ 1:23,6 min, 
„k~adnq" dziennikarze. la zajął wczoraj dwa razy Polacy ujmowali w 
A jednak aktorzy coraz pierwsze miejsce. On row- •iększośc-t konk\lre„cji 

p1er•sze dwa m1ejscA, a 
PP.Wniej poczynają się nleż uzyskał naJhtpszy tylko ,.. trzech - zwycię· 
c :-uć na murawie boi5ka. czas dnia - 1 :22,2. Ten siwa odn•eśl• Finowie. 
Już drugi gol ,,siedzi" Na I OO m. motylk;em Kah· 

rekordowy czas padł w po- koneo pokonał Petrusewi. 
tv bramce dziennikarzy. Jedynku Kapały ze szwen- cza w czasie 1 :1 t ,4, na 400 
Ka-ctma~rek, Ski-bic- drowskim. Szwendrowskl dow. kobiet 16-letnia Raił· 

H - dopingujq widzo- Io zajęła p•erwsze miejsce 
V' i'e. f to nie pomaga. wyqrał jeden bieq i dwu· Z czasem 5:39 I na 200 m. 

ż.abką Make-:a wyqrała w 
Zamiast „tarana" Boro- krotnie uplasował Sił ha czasie 3.05,8 minut. 
Wika szaleje teraz na druqim miejscu. 

Gdyby Jednak na mecie bdsku aktor Cwikliń­
~kt Niezapomniane wra­
żenia powstawiały jego mierzono cHsy dla wszyst-
,,„zczupaki„' i „kozlyu, k:ch motocyklistów, mlM1-

które dokonywa! w nie- malne leli rożnie• wyraź· 

cl.ętnym mu oboiie nie odzwlercledllłyby_, Jak 
d~irmnikarski.m w częst- wyrównana walk;a toczyła 

s::urh potyc~knch z Chy- się między wczorajszymi 
Lińskim, 1akbu mszcząc rywalami. 
siP. za jego recenzje te­
at„"lne. w końcowej punktacfi 

Wol-czak' Kla-czJ,„f zwyciężył Kapała (Kolejarz 
1<'C'szela - kiw11i! Waj- - Rawicz) - 11 pkt„ kto­
do, pilnuj bramki.~ ry tym samym zdobył pu· 

Doping pomaąal Ale i 
tak wynik .~kończyl się ..• 
r"misem 3:.1. 

A co mówili po meczu 
niektórzy kibice? 

„Tajemnica'" jest pros· 
ta. UmótvfH się w szat­
ni, a gra.li, :!:e sprawiało 
to wrażenie, jak gdyby 
walczyli o najwyższą na­
o~odę. 1 za tę sztukę na­
leży się im uznanie. 
Tak Prasie, jak i Akto-
rom. 

MARIUSZ NOWICKI 

char Związku Dziennikarzy 

Polskich - Oddział w Lo· 
dz1. Druqle miejsce za);i.t 

Czy zdobyłe~ 

już odznakę 

·sPO? 

Polska 
zwycięża NilD 

w lekkoatletyce 
~łuchoniemych 

W niedzielę 30 ub.m. na 
•tadlonle Wojska Polskiego 
zakońc•yły się pierwsze 
międzynarodowe z.awociy 
lekkoatletyczne gluchonle 
mych m ·ędzy rep1ezenia 
cjaml Polskl I NRU W ogl'll 
nej p1Jnktac)I zawo<ló„ 
zwyctętyła Polska l26:l00 
pkt. 
Zwycl~~two ?:e~pnrn poi 

ikliiljo Jest &al'flzo cer1ne 
t>owlem rep1 ·e'z.e1111::1.c.ta NHIJ 
na Mta 1n1c1i mlęclzynarono 
wych lgr1y•kacli glucho 
niemych, k1ń111 odbyty się 

w sierpniu br. w Brukseli 
i.aJ\fta p 1er wsze mtejsce 
wśr<'>d 2 l startujących 

p>lństw. 

Podobnie jak w latach u­
biegłych , tak i w tym roku 
we wszystkich szkołach inau­
guracJe nowego roku szkolne-

„Karaś" 
zawiódł ieh 

do obozu pracy 

go przebiegać będą bardzo u­
roczyśc ie. 

Dzisiaj o godz. 8.30 mło­
dzież wszystkich szkół podsta­
wowych i ogólnoksztalcących 
zbiera się przy głośnikach. by 
wysłucha<: transmitowanego 
przez radio przemówienia mi­
nistra Oświaty, Witolda Jaro­
sińskiego. Do uczniów szkól 
i:awodowych przemówi przez 
radio prezes Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawodowe­
go, Janusz Zarzycki. Po wy­
słuchaniu przemów i eń radio-

Konsumenci stołujący się w wych uczn iowie oraz zapro­
restauracji „Karaś" przy uli- szeni goście: przedst>wiciele 
cy Nowomiejskiej 14 przez PzFR i ZN!P, delegaci. władz 
dłuższy czas uskarżali się na szkolnych, przodownicy pracy 
złą jakość posiłków i dz.iwilt i racjonalizatorzy z łódzkich 
się, że porcje mięsa i wędlin zakładów pracy, wezmą u­
sprzedawane tutaj są tak ma- dział w uroczystych akade­
łe. Sprawą tą zainteresowali miach. Na akademiach tych 
się kontrolerzy społeczni. O- kie1;ownicy szkól omówią o­
kazało się, że kierownik baru siągnięcia w walce 0 lepsze 
„Karaś'', Czesław Jóźwiak, o. ik' . 
raz pracownicy Mieczysław wyn l nauczania i wskazą 
Wr:ołowski i Piotr Sobieski i:adania na bieżący rok szkol­
utworzyli złodziejską trójkę, ny. Następnie młodzież, k~óra 
która okradala konsumentów przebywała na koloniach 1 o­
przez niedoważanie porcji 1 bozach _wystą-pi w .części ar~y­
mięsa i wędlin. I tak np w st~cznei. z tanca~nt, recytacia­
bufecie porcje kiełbasy za_ , m~, śpiewem 1 mu~yką. W 
miast 10 dkg. ważyły 7. a n~ wielu szkołach uczniowie o­
kanapki przeznaczano mikro-

~~~~ij.~e .t~~s~:~~li~na~~~ I tł) Cały na ro· d 
ki" pienięzne dobrana paczka 0 , 

pr~e:ij~:1:e:iej;:kuratora. l B U n U J E 
Komisja Specjalr.:. w Łodzi U 
skierowała nieuczclwego kie-
rownika baru „Karaś", Cze.. 
sława Jóźwiaka, do obozu pra.... 

~kie~u 1 ;.;~~!i~~~o ~e:;~ę SW OJ Ą ST O LI CĘ 
w wysokości 3.000 zł, a So.. I 
bieskiemu - 2.000 zł. ============= 

Nie tylko .,grnszek„." 

Słuszne żądania odbioreów węgla 
zostaną uwzględnione 

Określenia takie, jak gro­
szek, łupek, niesort itp. są zu­
pełnie obce dla ogółu konsu­
mentów. Znają je jedynie 
pracownicy hurtowni węgla i 
niektórzy pracownicy z Dziel­
nicowych Biur Opałowych. 
Ale nawet ci, którzy znają je, 
nie starają się konsumenta 
poinformować o tym na przy­
kład, że może wziąć w ra­
mach swego przydziału poło­
Wił węgli! grubeao, res<:tę 
groszku, który jest niezastą­
piony do palenia w kuchni. 
Zdarzają się wypadki. że pra­
cownicy DBO bez porozumie­
nia się z konsumentem wy­
pisują kwity na węgiel we­
dług własnego uznania. 

Dla zagwarantowania swa-

bodnego wyboru różnych ga­
tunków węgla przez konsu­
mentów - pracownicy Dziel­
nicowych Biur Opalowych zo­
bowiązani zostali do szcze­
gółowego informowania o po­
siadanych sortymentach wę­
gla i cenach każdego z nich. 
W DBO wywieszone będą spe­
cjalne tablice informacyjne i I 
próbki każdego gatunku wę­

gla. Konsument będzie mó~I 

wybrać sobie taki węgiel, jaki 
mu rzeczywiśc ie odpowiada. 

Dzielnicowe Biura Opałowe 
winny jak najszybciej wpro­
wadzić u siebie to słuszne za­
rządzenie OPHO, tym bardziej 
że termin wpłat na węg iel 
upływa z dniem 15 września. 

Wehrmacht reklamuje się 
Pevroego niedzielnego poranka lipcowego zachodnie-nie· 

mieckie miasto Hannower zostało obudzone hukiem orkiestr 
'9.10jskowych i miarowym tupotem tysięcy nóg. Zatrwożeni 
obywatele hannowerscy ze zdumieniem przecierah oczy: 
czyżby jakimś cudem ich miasto przeniosło się z powrotem 
w czasy hitlerowskiego „Reichu'"! Ale nie. Hannower nadal 
figurował na map;e „republ!ki" pana Adenauera. A pomimo 
to ulicami jego otwarcie masżerowały oddzialy wojaków hit­
lerowskich 1 esesmanów... Po prostu wybrano to miasto 
jako miejsce kolejnego „zlotu" 6 tys. przedstawicieli zachod­
nio-niemieckich związków 1 stowarzyszeń byłych wojsko­
wych hitlerowskiego Wehrmachtu. 

Znamienna była jednomyślność, z jaką występowali na 
fym „zlocie" faszystów z jednej strony zajadli przedstawi­
ciele żołdactwa hitlerowskiego, jak np. admirał Hansen -
obecnie prezes tzw. „Związku żołnierzy Niemieckich", ge­
nerał wojsk pancernych Traugott, z drugiej zaś - repre­
zentanci rządzącej kliki bońskiej, jak np. wicekanclerz 
Blticher, minister federalny Hallwege, przewodniczący 

Bundestagu Elers i in. Wspólnym wysiłkiem wyłożyli oni 
swój program, krótko mówiąc następujący: zachodnio­
niemieccy odwetowcy, przy zgodzie i pomocy swych protek­

. torów zz:a Oceanu, przystępują do pctbudowy Wehtmachtu, 
nie czekając na ratyfikację przez inne kraje Europy zachod­
niej traktatu o „europejskiej wspólnocie obronnej". 

Plany te podtrzymywane - są w pełni przez Wasiyngton. 
Zachodnio-niemiecka agencja DMT, reasumując rokowania, 
które prowadzi! w Waszyngtonie faktyczny minister wojny 
Adenauera, Teodor Blanek, komunikuje, 1z formowanie 
agresywnych sil zbrojnych N iemiec zachodnich rozpocznie 
się nie póżniej niż w styczniu 1954 roku i że „do 1955 roku 
pierwsze dywizje niemieckie będą w pelnej gotowości". 

Z prasy niemieckiej można wnioskować, iż realizacja tych 
planów i ich reklama jest w pełnym toku. Chodzi tu o moż­
liwie krzykliwą reklamę działalności militarystów, o po­
kazanie wszystkim niedobitkom faszyzmu, iż dprawa re­
wanżu i agresji jest w rękach „resortu" Blancka, że zgła­
szający się do punktów werbunkowych będą przyjmowani 
i · otwartymi ramionami. Chodzi również o rozwianie obaw 
przeciętnego Niemca, który nie ma specjalnego pociągu do 
musztry i żołnierki, który wie, czym się to wszystkv zakoń­
czyło tak niedawno. 

Niewątpliwie w tym celu w 5 numerach monachijskiego 
pism.a „Revue" opubli\wwano pod szumnymi tytułami ma­
teriały, omawiające działalność „resortu Blancka". Oczy­
wiście nie wpuszczono reporterów do samej „diabelskiej 
kuchni'", w której formują się jednostki wojskowe. daje slE; 
obstalunki Kruppowi, Messerschmidtowi, Heincklowi, ale 
l te fotosy przedsionk'l „kuchni" wyraźnie ilustrują, jak 
odbudowuje się Wehrmacht, siłę uderzeniową agresywnego 
paktu północno-atlantyckiego. 

„Armia na półkach szaf" oto niewinny tytuł zdjęć. 
Fismo przytacza przy tym wyraźnie pomniejszone liczby, 
ale jedna z nich przykuwa uwagę: w „resorcie Blancka" 

przy sporządzaniu spisów „niemieckiego kontyngentu eu­
ropejsk.ej w~pólnoty obronnej" po całych dniach aż do póź­
nej nocy pracuje 500 osób. A więc mamy tu prawdziwy sztab 
mobilizacyjny odwetow~ów, a urzędnicy w cywilnych ubra­
niach, to oficerowie tego sztabu. Zres-ztą nie ukrywa się 
wcale, że chodzi tu o mobilizację kadrowych żołdaków 
b. armii hitlerowskiej: Udział w agresywnych walkach 
przeciwko narodom Europy jest tu najlepszą rekomenr,lacją. 
Nieprzypadkowo, do wywiadu udzielonego pi;;mu, Teodor 
Blanek dołączył oprócz swej cywilnej fotografii jeszcze 
dwie inne. na których figuruje on w ... hitlerowskim mun­
durze. Publikując te zdjęc i a pismo stara się przekonać by­
łych kadrowych żołdaków hitlerowskich: „on jest nasz, nasz; 
on jest taki sam jak w.v". 

„Blanek rozpoczął swą karierę wojskową od kaprala" -
zachłystuje się od zachwytu „Revue" , nie mając odwagi p?­
wiedzieć po prosiu, że i Hitler rozpoczął od „gdreitra", 

Połapawszy się, iż p01-trety gorliwych służalców Hitlera 
mogą odstraszyć przeciętnego Niemca, który dobrze pamięta, 
czym jest żołnierka pod ich dowództwem, pismo czym prę­
dzej drukuje jeszcze całą serię fotosów pt. „Soldateska 
przeminęła ... " i opisuje barwnie, jak to „żołnierz będzie 

obywatelem w mundurze wojskowym". Ale generałowie 
i oficerowie nazistowscy uśmiechają się, znają oni bowiem 
dobrze wartość tych chwytów werbunkowych! 

Oto jedna z fotografii. Mamy na niej schemat zwiększe­
nta kontyngentu i przygotowania 'qojowego armij lądowej. 

Napis: „Tajne!" Koncentryczne koła ilustrują, jak to się 

będzie stopniowo odbywało. 

Gen. Heusinger, b . szef oddziału operacyjnego głównego 
dowództwa h itlerowskiej armii lądowej, a obecnie najbliż­
szy pomocnik Blancka, dal reporterom „Revue" takie wy­
jaśnienia do tego schematu; 

„W ciągu 6 miesięcy od dnia X (w tym wypadku dzień 
X 01.nacza dzień ratyfikacji „traktatu paryskiego" przez 

. wszystkie kraje należące do „europejskiej wspólnoty obron­
nej" - red.) przewiduje się: 1) utworzenie s<:tabu instruk­
torów z wyższych oficerów (najniższe stanowisko - dowód­
ca pułku); 2) stworzenie armii u:! stu tys. ludzi. którzy będą 
kadrą niemieckich sił zbrojnych; 3) zmontowanie koszar'". 

Ale powróćmy do „Revue" . Na użytek starych hitlerow­
ców drukowane są zdjęcia orderów i dyplomów z pieczę­
ciami hitlerowskimi. „Ordery" i „odznaczenia i:aszczytne" 
z drugiej wojny światowej można będzie znowu powyciągać 
z szuflad" - triumfują odwetowcy z „Revue". A młodzież 

· za<:hęca się tym, że mundury żołnierzy „kontyngentu nie­
mieckiego" będą szyte według wzorów amerykaiB'o<ich, zaś. 
książeczka woj5kowa ma być „paszportem europejskim", 
dającym prawo podróżowania bez wizy do krajów, które 
podpisały „tra•ktat paryski". A więc oprócz Amerykanów jesz­
cze i nieproFZeni goście z bońskiego Wehrmachtu będą 
„usł:częśliwiać" miasta Francji, Włoch, Belgii, Holandii, 
Luk~emburga! 

Wśród fotogralli z „Revue" znajdujemy zdjęcie dopr10wdy 
~ymboliczne. Aby qowieść, że wszystko, zupełnie wszystko 
zostalo przewidziane, zamieszczono fotos, n<i którym nie­
miecki żołnierz, w mundurze amerykańskiego typu , wleczo­
ny jest po ziemi jak kukła. Podpis: „Wszystko przewidzia­
no", Na mundurze, koło kolnierza. solidnie przyszytQ sze­
roką pętlę. Przy pomocy tej pętli można będzie„. transporto­
wać tych, którzy utracą zdolność poruszania się i rannych. 

A więc w s ej gorliwości reklamowej „Revue" 
uprzejmością d monstruje naocznie Niemcom, w jaki 
drużyny grabarsk ie będą wlo-
kły ich martwe ciała po po­
lach przyszłych bitew. Wszyst­
ko przewidziane. Nawet pętla! 

Czy czasem nie to zdjęcie 
sklonilo jednego z czytelni­
ków pisma - niejakiego E­
berharta Freidenberga z Karls­
ruhe - do napisania do re­
dakcji „Revue'" (list ten został 
wydrukowany - trzeba jed­
nak liczyć się z nastrojami 
czytelników!): „Nawet jeśli do 
koszar zostaną wstawione 
miękkie fotele i śniadanie po­
dawane będzie żołnierzom 
wprost do łóżka - ja nie chcę 
więcej!" 

„Ja nie -<:hcę wiElcej!"-mó­
wi stary Niemiec. Oto dlacze­
go tak wyłazi ze skóry pan 
Blanek i cala bońska klika, 
sens istnienia której polega 
na odrodzeniu Wehrmachtu 
hitlerowskiego, na uwiecznie­
niu rozdarcia kraju. 

z całą 

sposób 

bejrzą występy świetlicowych 
zespołów z zakładów pracy. 

Szczególnie mile i serdecz­
nie młodzież starszych klas 
przyjmie na jmlodszych ucz­

niów - rocznika 1946. Dla 
pierwszoklasistów pn:ygoto­
wano szereg niespodzianek. 

W godzinach popoludnio­
wych młodzież szkolna uda się 
do kin i teatrów łódzkich. 
· Normalne zajęcia szkolne 
rozpoczną się jutro. 

Komisja 
Popularyzacji 

Pr41wa 
powstaje 
w Łodzi 

Zai;ząd Glówny Zrzeszenia 
Prawników Polskich przy 
współpracy organizacji ma­
sowych przystępuje do szero-
kiej akcji popularyzacji pra­
wa. Zadaniem tej akcji jest 
wyjaśnia n ie poszczególnych 
aktów ustawodawczych, a 
przede wszystkim ich treści 
politycznej, naświetlania zna­
czenia prawa i jego zasadnl­
ezego celu, którym jest w Pol­
sce Ludowej interes mas pra­

W związku z rozpoczynają­
cym się l września rokiem 
szkolnym Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi opraco­
wało dokładny plan rozpo­
czynania zajęć w łódzkich u• 
rzędach, biurach i uczelniach. 
I tak wszystkie agendy Pre­
zydium Rady Narodowej m. 
Łodzi i prezydiów dzielnico­
wych rad narodowych. po. 
cząwsl.?' od J września br. 
rozpoczynają pracę o god?.. 
8.30, kończą zaś o godz. 15.30. 
W tych godzinach przyjmowa­
ni są zgłaszający się intere• 
sanci. Pracownicy centralnych 
zarządów przemysłowych oraz 
pracownicy administracyjno -
handlowi w i:akładach prze­
mysłowych I spółdzielniach 
pracy nie związani bezpośre­

dnio z produkcją, rozpoczyna­
ją zajęcia o godz. 9. Młodzież 
szkół podstawowych oraz stu­
denci Akademii Medycznej 
rozpoczynają zajęcia o godz. 8„ 
natomiast studenci pozosta­
łych wyższych uczelni łódz­
~h. jak również uczniowie 
szkól średnirh rozpoczynają 
zajęcia o godz. 8.30. 

Kary 
za pijackie 
awantury 

cujących . W związku z tym Władze MO prowadzą zde­
powołana zost<1ła przez Za- cydowaną w.alkę ze wszel­
rząd Okręgu Łódzkiego Zrze- kiego rodzaju przejawami 
szenia Prawników Polskich - chuligaństwa i pijaństwa. Ko­
Łódzka Komisja Popularyza- legium Orzekające przy Pre­
cji Prawa, obejmująca swą zydium DRN - Sródmieśc1e 
działalnością miasto Lódż i ukarało ostatnio grzywnami i 
wojewóditwo łódzkie. P'.erw- pracą poprawczą kilka osób 
sze konstytucyjn.e posiedzenie za opilstwo i wszczynanie bó­
Łódzkiej Komisji Popularyza- jek. l tak np. Tadeusz Rę­
cji Prawa odbędzie się 4 bacz ukarany został grzywną, 
września br. o godz. 10 w a Jerzy Zgierski za nocne 
świetlicy Prokuratury Woje- awantury po · pijanemu skaza­
wódzkiej przy Al Kościu- I ny został na 14 dni pracy pa-
szki 1. prawczej. 

DZIDiJiiODZI 
WYSTAWA PT, 

„FELIKS DZIER:lYNSKł" 

- CZYNNA OD GODZ. 11 DO 19 

Niezwykle bogara, Interesująca 
wys tawa poświ-:cona ż.yliu I dzia· 
l ę.dO'lścl Fellksa Dz ierżyti.sklegu. 
mleszczqca stę w gmachu przy 
ul Plot.rkcwskiej róg Brzeżnej, 
c zy n.na )esl cor.17lennie z wyjąt· 
klem soból w godLlnach od l1 
do 19. 

ZAPISY DO OGOUIOKSZTAŁC ... • 
CYCH LICEOW KORESPONDEN· 

CYJNYCH W LODZI 

Państwowe ogólnokształc>ice li­
cea korespondencyjne umożliwia 
I ~-\ ukouczen ie szkoły średniej 
wszystk im. którzy z.c względu na 
pracę zawodową n ie mogą uczyć 
;;;lę w szkołach rannych. Program 
nauczania I praw~ szkoły są ta­
kle same jak Innych pa1istwo· 
wych ogólnokształcących liceów. 
l I li Licea Korespondencyjne 
przyJmują zapisy kandydatów 1 
lodzi I pow iatu t ó dŁkiego do klas 
VII, Vili, IX , X. XI do 10 wrześ· 
nla br. W uzasadnionych wypad~ 
l<ach uczniowie mogą p1-zerobić 
dwie klasy w ciągu roku szkol· 
ne,go. Blankiety poda1\ oraz dru· 
l<owane lnfor·matory o lrz:i.·mać: 
można w ~ekreta r tatach. J<tóre 
udzielają wyczerpujących lnfor­
macjf I przyjmują zapisy co~ 
dziennie od godz. 17 do 21 przy 
ul. Piramowicza 6. 

WOK PRZYJMUJE ZAPISY 
DO SEKCJI ARTYSTYCZNYCH 

Wojewódzki Dom Kultury w 
toclzl przylmule zapisy do nastę· 
puJących sekcji: tanecznej, Lea· 

PROGRAM RADIOWY 
NA WTOREK • 

WRZE$NIA 1953 ROKU 
FALA 230,1 m. 

7.55 W\ADOMOSCJ PORA.~· 
NE. 8.00 Muzyka rozrywkowa. 

'8.25 Muzyka. 8.30 Pr-,emówlenie 
n1tn. O~w iaty Witolda Jarosiil!::ikie­
go z okazji rozp. nowego roku 
s t koluego. 8.45 Muzyka. 9.00 
P r zemówienie pre:tesa CUSZ Ja. 
n u::i:ta Złł1·zyckiego 9.10 Muzyka. 
l l.57 Głos maJ<1 kobiety. 12.0'4 ' 
DZIENNIK POŁUDNIOWY i prze· 
gl ąd prasy s lolec:utej. ! 2. l5 „Na 
swojską nutę·· . 12.45 Audi·cja u•a 
wsi. 13.00 „Wieś tai'1czy I śpiewa··. 
13.15 Muz!"ka pupulal'lla. 14.10 
Aud. dla klas III - IV p.t. „Plęk· 
ny dzień" . 14.30 „P1·zyrod111cy 
przy mikroron ie" - pogaJ. 14.50 
Mpzyka rouywkow1<. l5.00 Sceny 
zespołowe z oper. 15.10 Audycja 
literacka. l5.30 Audycja dla dzie­
c i. 16.00 Rumuńska mu2yka ro;:.. 
rywkowa. l6.20 Aud. dla mtodz .e. 
ży p.t. „Festlwalowe wspomnie­
nia". lfl.35 Z 1wórczoścl klasy­
kow wiede1iskich. 17.00 WIADO· 
MOSC! POPOŁUDNIOWE. 17.05 
Korespondencja z zagran icy. 17.W 
Koncert rozrywkowy w wyk. ork. 
LRPR pd. Henryk~ Debicha. 17.4.3 
Pieśni masowe - płycy. 18.00 
Skrzynka Wszechnicy Radiąwej. 
!B. LO Łódzki Tygodnik Dźwięko· 
wy. 18.30 Auni:cja ośwlarowa. 
18.40 Muzyka lud owa. l9.05 U­
kraińskie capric10. t 9.10 Repor· 
taż llterack.I. 19.30 Muzyka t ais: 
tualnoścl. 20.00 Koncert sym~ 
ntczny. 20.58 Stan pol(ody. 21.00 
DZIENNIK WIECZORNY , 21.26 
W i adomości sportow~ 21.36 „Do· 
mek z kart" . 21.20 Mu?yka kia· 
svczna. 23.50 OSTATNIE WIADO· 
~iOSCI. 

tralnej, chóralne). muzyczne) pia· 
stycznej , sz<;1chowe1 i ping pongo­
wej. Powstaje również koło foto­
amato1·ów. Zgloszenla przyjmują, 
coJziennle .i wyJqtk•em nled7 ieJ 
od goclz 9 do 20 dzlat artystyc:rr 
nv i sekrel ar1at WDK przy ul, 
'l'i'augutta 18. 

KOMUNIKAT SPOLECZNEGO 
OGNISKA ARTYSTVCZHE.GO 

Spoteczne Ognisko AMystyczne 
w Łodzi podaje do wladomośc• 
uczniów Ogniska. ze w biurach 
d:vrekcji zostaną wywieszone w 
dniu 4 bm. wykazy uczniów po­
szc..:zególnych kia"\ z podaniem a· 
dr·es..Jw l termin(•W otwarcia fll '1. 
\Vszyscy uczniowls z poprzerln;e­
go roku szkolnego I nowop„zyię· 
c< winni odw'edzlt dyrekcję Ogni· 
ska celem z.orientowania stę a 
przydz·aie I terminie otwarcla 
Ogniska. 

DY:tURY APTEK 

DzlsiefszeJ nocy dyturuJ'll 
sttpuf;tce apteki: Pabianleka 
P•otrkowska 127, Przejazd 
Z:eiona 28. Llmanowst<tego 
Al. Kościuszki 48. 

na-
56, 
59, 
37, 

PANSfWOWY 'fEl\TR POWSZECH· 
NY - goclz. 19,15 - „Czar­
nleckl t ;ego tołnierz.e·· 

PAl\~l'WOWY TEATR NOWY 
godz. 19 - „Dziewczyna • dzba­
nem·· 

PAN~J'WOW'i TEATR 1111. STEFA­
NA JARACZA - godz. 19 
„Bonaparte I Sulkowski'" 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.15 
- „Kraina uśn1iechu„ 

TEATR LETNI - godz. 19,30 -
„Mikado" 

PANSTWOW'i TEATR LALEK 
Arlekin „ przedstawienie 

~amknięte. 

BAŁ.TYK (Na„ucowccza 20) 
„Maksymek'" godz. 16.30. 
18,:30, 20,30. 

GDYNIA (Przejazd 2• - Program 
Cllmów dokumeqtalnych I kul· 
turalno-oświatowych - „Zm 1a· 
ny pór roku", „Jeidżcy Kuba· 
nla„. „Bumelant", „z kraJU 
socjali1mu 4-53" godz. 
17, 18, 19, 20. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -
,.O szóstej wieczol'em po woj· 
nie" - godz. 16. 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - ,,Noe 
n !espodzi.anek" - godz. 18, 
20. 

PIONIER (Franciszkańska 31) 
„Drużyna„ - godz. 17, 19. 

POLONIA (P• ll'kowska 67) 
„Ziemia wola" - godz. 16, l8, 
20. ; 

l MAJA (Klilńskli<M 176) 
„Krązownlk Wareg" - godz. 
18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) - „z da­
lekich mlas1 i odległych wsi -
godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Pomy­
słowy spr?edawca" - godz. 18, 
20. 

SOJ USZ (Nowe Złotno) - „w po· 
goni za slawą" - godz. 18.30. 

śW!T (llaiuckl Rrnekl - „Panna 
bez posagu " - godz. 18, 20. 

TATRY (Sienkiewicz' 40) 
„Sadko" - godz 18, 20. 

WLSt.A (Przejazd 1) - „Noc ma­
jowa" - godz. 16, l8. 20. 

Wt.óKNIARZ (Próchnika 161 
„Na ukratnsl<leJ estradzie" 
godz. 16. 18, 20. 

WOLNOśC (Przybyszewskiego 18 
- „Dumna królewna·· - godz. 
16.30. l8.30. 20.30. 

ZACH~TA (Zg\erska 26) - „Sta­
tek pułapka„ - godz. 18. 20. 
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